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PrenumerataN ied zie l.co d zien n ie  o p ró c z  Ś w ią t u ro c zy sty ch
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Rok 6.

O bw ieszczen ia  p rz y jm u ją  się  za o p ła tą  od  w ie rs za  d ru k u : za 1-krotne o bw ieszczen ie  
k o p . 6; za  2 -k ro tn e  k o p . 9; za  3 -k ro tn e  k o p . 1 2 .— A r ty k u ły  n a d e s ła n e  do  z am ieszcz a 
n ia  bez w sk a z a n ia  w a ru n k ó w  ze s tro n y  a u to ra ,  p rz e c h o d z ą  d o  zu p e łn eg o  ro z p o rz ą d z e 
n ia  D y re k c ji .— A rty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  z w ra ca n e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ia  i  z a c h o 
w yw ane  b ę d ą  3 m iesiące ; p rz y ję te , w  ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  sk ró c en io m . -  L i s ty  
p rzy jm u ją  się ty lk o  fran k o w a n e . — A r ty k u ły  i  o g ło sze n ia  n a d sy ła n e  d o  zam ie sz c z e n ia  
tegoż sam ego  dnia., p o w in n y  b y ć  d o s taw ia n e  do  R e d a k c ji  p rz e d  g o d z in ą  9 z r a n a .— R e 
d a k c ja  o tw a r tą  je s t  d la  o sób  m a ją cy ch  in te re s a ,  c o d z ien n ie , o p ró c z  d n i św ią teczn y ch ,, 

od  g o d z in y  12 do  1 p o  p o łu d n iu .
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f P R , e t o n .  —  N i e w o l n i c y  p a r y z c y  (o . d .)

PP Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — P relek cja , i  t. d .

D ZIA Ł URZĘDOW Y

gatem  w folw arku Ł om iank i gm iny M łocin y , zupełn ie już  

ustał.
Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem  p o

m ocn iczym  w gm achu szkolnym  za kościo łem  św. A lek sa n 
dra przy A le i B elw ed ersk iej pom ieszczon ym , w tygodn iu  u- 
płyn ionym  do dnia 2  ( 1 4 )  L istop ad a roku b ieżąc, w łą cz
n ie , w ydała książeczek  now ych 6 4 , na które, tudziez na da
w n iejsze  w 3 7  3 w nioskach , złożono rub. sr. 4 ,6  22  kop. 
6 0 . N a  żądanie zaś 7 3 uczestn ików  (prócz p rocentu  rs. 
3 2 kop . 4 4  na leżn ego  za rok  b ieżący  od całkow itych  od 
b iorów ) w y p ła c ić  rub. sr. 2 ,6  9 2 kop. 3  3  A  i um orzyła  
książeczek  2 1 ;  przeto  uczestn ików  1 9 , 5 4  6,  posiada k a p i
ta ł rs. 7 0 5 , 1 4 5  k op . 18*y2 .

W arszawa, 
dnia 1 (19) Listopada.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje
do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne, 
ł n:Ł m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 4 
r .  , , ,  stopada r. b ., w ilości rsr. 8 5  9 kop . 6 9 , Józefow i 

ergowi, w łaścicielow i m iasta W olanów , p o łożon ego  w 

ło do K as l'„ 0mS*c'ej i  P ow iecie  R adom skim , w ysiane zo sta -  
, , '  . utJernjalnej R adom skiej, celem  w ypłaty  kom u

skiemu 7 1̂ c‘ rs- 1 0 5  3 kop. 5 0 , Ign acem u  Pląskow-
w Gub ’  , . 1Clel °wi  w si R um uaki-G łodow sfeie, położonej 
ne P ow iec ie  L ip n ow sk im , G m inie Czar-
wv i >S ane zosta^° <1° K a sy  G ubernjalnej P ło ck ie j, ce lem  
Ko' °̂lnu naIe ż y ;— w ilości rsr. 21  kop. 3 2 ,  P aw łow i 
p, |'*(lWotot, w łaścicielow i osady  W isy , p o łożonej w G ubernji 

a oniskiej, P ow iec ie  K ońsk im , b ęd z ie  asygn ow an e z  K a- 
R) Okręgowej O p oczyń sk iej, ce lem  w yp łaty  kom u należy.

W rozkazie p . o. Prezydenta do Zarządu miejskiego 
^m ieszczono : N acze ln ik  gu b ern ji w arszaw skiej zaw iado
mił m nie, że  k sięg o su sz , k tóry  pojaw ił s ię  b y ł na b yd le ro-

DZIAŁ MEURZĘDOWY

W a r H /J iw i i ,  
d n ia  1  (19$ L is to p ad a .

Coraz nowe nadchodzą wiadomości o umo
wie pomiędzy Austrją i Turcją., wy wołanej 
przez powstanie dalmackie. Teraz Journal 
des Debats zamieszcza nadesłany mu przez jego 
wiedeńskiego korespondenta rozbiór okólnika 
gabinetu wiedeńskiego z dnia 26 października 
(7 listopada) do dyplomatycznych reprezen
tantów Austrji zagranicą. Okólnik ten podpisa
ny przez p. Hofmana, szefa sekcji prezydjalnej 
kanclerza państwa, jest czysto charakteru pou
fnego, nie ma być komunikowany dworom za
granicznym, lecz tylko daje instrukcje austrja- 
ckim dyplomatom, co mają mówić o stosun
kach pomiędzy Austrją i Turcją w ogóle i o 
stanowisku Austrji względem pogranicznych 
prowincij tureckich. Okólnik ten potwierdza 
wiadomości nietylko o porozumieniu Austrji i 
Porty co do wspólnego działania, lecz i o upo
ważnieniu ■ udzielonem wojskom austrjackim 
do wkraczania, na terytorjuin czysto tureckie. 
Jakkolwiek okólnik nie wyjaśnia tego ostatnie

go wyrażenia z innych jego ustępów o Serbji 
i Ruinunji należy wnosić, że terytorjum czar
nogórskie zostało wyłączone w tej umowie. 
Okólnik ten zaprzecza zarazem wieściom o 
mięszaniu się innych państw do tej sprawy i o 
żądaniu przez nie wyjaśnień od gabinetu wie
deńskiego. Teraz chodzi tylko o to, czy wia
domość przesłana z Wiednia do Journal des 
Debats jest prawdziwą, gdyż nawet wymienie
nie daty okólnika nie jest jeszcze dostateczną 
rękojmią, zdarzało się bowiem, iż ogłaszane 
były podrobione dokumenta z jeszcze większe- 
mi szczegółami.

Jakkolwiek Wiktor Emanuel szybko po
wraca do zdrowia i już wczoraj miał przybyć, 
do Florencji, a następnie wyruszyć do Neapo
lu, wszelako zjazd jego z cesarzem austrjac
kim, jak zapewniają, odłożony został do poło
wy grudnia, w której to epoce cesarz austrja- 
cki ma zrobić wycieczkę do Trjestu.

Dzień wyboru czterech deputowanych w 
Paryżu zbliża się i powszechnie sądzono, że 
otrzymają zwycięztwo p. Carnot, Cremieux, 
Brissot i Arago, chociaż p. Carnot będzie miał 
groźnego współzawodnika w p. Rochefort, za 
którym będzie głosowała zaślepiona ludność 
robotnicza.

Irlandczycy, skoro nie przyniosła im poży
tku olbrzymia manifestacja w Londynie na 
korzyść uwolnienia osadzonych w więzieniu 
fenjenów, przygotuwująnową manifestację, za
mierzając wybrać na deputowanego departa
mentu z okręgu Tiperary, niejakiego O’Dona- 
van Rossa, osadzonego w więzieniu za prze
stępstwa polityczne. Fenjenizm, jak to wspo
mniał p. Gladstone w swej mowie na uczcie u 
lorda-majora w Londynie, wcale nie okazuje 
pojednawczych usposobień, a dzienniki People

EEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Ni e w o l n i c y  p a r y z c y
przez Emila Caboriau.

CZĘŚĆ DRUGA.

TAJEMNICA r o d z in y  d e  c h a m p d o c e .
XXXIV.

(P atrz N r . od 2 5 9  z r. z . do 2 4 7 ) .

^miana była rażącą, lecz Paw eł od niejakiegoś 
n;e ć z;wił się już niczemu. Zarozumiały ten 

Rupiec, tyle tylko skorzystał z nauk szanownego 
. 'hscarota i filozofji doktora Rortebiz’a, że nabrał 
^^konania, iż podobne wypadki m ogły spotkać 
ŷ.7 aryżu każdego młodego i sprytnego człowieka, 

'ńszował przeto sobie że nie ma słabości być 
vc.iwy m człowiekiem.

doznawał też wcale wyrzutów sumienia— 
gj(.°żył się tylko myślą niepowodzenia w sławnej i 

scenie poznania się z ojcem, scenie która 
^ ia ła  nadać świetny tytuł i miljonowy majątek, 

plity^kiwał jednak tej stanowczej chwili z niecier- 
nm°AĈ  * zarumienił się z radości, gdy pewnego 

Martin R igal rzekł m u : 
rZęCz ‘So, zbierz wszystkie siły— dziś wieczorem  

Oj 8{ę rozstrzygnie. '
' Sie zbraknie mi odwagi... zaręczam.

Jakoż, dotrzymał słowa, i gdy wieczorem książę 
de Champdoce przyszedł w to warzystwie Perpignan’a 
i Catenac’a, młody przywłaszczyciel okazał się go
dnym swoich nauczycieli i z ohydną doskonałością 
odegrał swoją trudną rolę „znalezionego syna.”

Niepotrzebnie się jednak trudził, gdyż stary ksią
żę był w takim stanie umysłu, że nie mógł ocenić 
tych wszystkich subtelności udania.

Ten człowiek, którego życie było jednym cią
giem nieszczęść, który tak drogo odpokutował za 
błędy swojej młodości, był jakby pod wpływem  
obłędu w tej stanowczej chwili.

Gdyby usłuchano jego  życzeń , Paw eł byłby  
wraz z żoną pi-zeniósł się natychmiast do pałacu de 
Champdoce—lecz M artin-Rigal uczynił pewne uwa
gi sprzeciwiające się wykonaniu takiego zamiaru.

Szanowny bankier umyślnie okazywał się nie 
wielce żadowolnionym z tego, że jego zięć został 
nagle księciem i arcy-miljonerem; twierdził nadto, 
że już jest późno i że księżna matka nie była dostate
cznie przygotowaną do przyjęcia takiej wiadomo
ści—że to m ogłoby wywrzeć najsmutniejsze skutki 
na jej zdrowie i tak już zagrożone — wreszcie, po
stanowił nieodwołalnie, iż książę przybędzie naza
jutrz na śniadanie do niego, poczem dopiero zabie
rze z sobą syna.

Jakoż nazajutrz, o godzinie jedenastej oczekiwa
no u M artin-Rigala na przybycie księcia— lecz nie
cierpliwy starzec zjawił się już o dziesiątej w gabi
necie bankiera, gdzie właśnie zgromadzili się na na

radę, oprócz gospodarza, Hortabize, Catenae i Pa
weł.

Natychmiast prawie za księciem, weszła tam l 
F lawja.

Biedna dziewczyna ! nie domyślała się nawet ohy
dnego podstępu i od wczoraj już, ta myśl, że jej mąż 
jest jedynym potomkiem wielkiego rodu, przywo
dziła ją  do obłąkania z radości.

N ie tyle ją  w tern wszystkiem cieszyło dostojeń
stwo, jakie na nią z męża spaść miało, jak raczej 
świadectwo, że tylko samem przeczuciem wiedziona 
tak świetny zrobiła wybór.

—  I có ż ! mówiła do ojca, któremu te jej niewin
ne uniesienia, zadawały prawdziwą torturę — i cóż ? 
wszakteraz już nie będziesz mi czynił wyrzutów za to, 
że kocham biednego włóczęgę, artystę bez imienia i 
majątku... bo ten artysta, ten włóczęga, jest jedynym  
potomkiem domu Dompair de Champdoce, jedy
nym spadkobiercą kolosalnej fortuny.

W  tej chwili wsunąwszy się cicho za księciem do 
gabinetu ojca, stanęła w progu cała wzruszona, za
chwycona,.. wstrzymując oddech w piersi.

Książę siedział już był na sofie obok Pawła i trzy
mając rękę młodzieńca, którego sądził być synem 
swoim, powiadał dzieje upłynionej nocy— którą spę
dził na przemyśliwaniu, jakim sposobem przygotować 
umysł księżnej do otrzymania takiej szczęśliwej wia
domości— tein szczęśliwszej, że niespodziewanej, al
bowiem nie chcąc narażać tę nieszczęśliwą matkę na.



o f Ireland i Irishman g w a łto w n ie  w y s tę p u ją  
przeciwko p. Gladstone.

'  ■ V *-   —

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

K a ir ,  18 (ff) listopada. Lesseps 
w mowie okolicznościowej uskarżał 
s ię , że rząd francuzki stawia w ielki  
opor koniecznej w Egipcie reformie 
sądowej.

F l o r e n c j a ,  18 [6) listopada. Mo
wa tronowa odczytana przez mini
stra sprawiedliwości, uwydatnia do
bre stosunki z zagranicą. Życzeniem  
jest króla, aby z soboru w Rzymie 
wyszło słowo pojednania.

W i e d e ń ,  18 (6) listopada. W e 
dług Neue fr.Presse, zaraz po uroczy
stościach kanału suezkiego, ma być 
wysłane ultimatum przez Porłę do 
wice-króla Egiptu.

P a r y ż ,  18 (6‘) listopada. Krążą 
pogłoski o rycliłein utworzeniu się  
gabinetu OJliviera.

f  Correepondenz Bureau).

Wia d o m o ś o i  te legT a.ilczne.
Smoleńsk, 3  (15) listopada. Najjaśniejsza Pani, 

wraz z N ajdostojniejszem iD ziećini, raczyła przybyć 
pom yślnie do Sm oleńska dziś, o godz. l i w i e c z o 
rem. (Gon. Urzęd.)

hybińsk, 4: (Ib)  listopada. Dziś o godzinie ^-ej 
w nocy zm arł znany ze swych kazań pro toprezbiter 
cerkw i katedralnej rybińskiej, RadjonTim ofiejew icz 
Putiatin . (B irż. Wied,)

Astrąehań, 4 (16) listopada. Dziś zaczęły sie tu  
m rozy. Ż egluga ustala. W szystkie parostatki uda
ły  się do miejsc, w których przezim ują, z wyjąt
kiem tych, k tó re  żeglują po m orzu do punktu, od 
k tórego  zaczyna się lód. K araw ana ze zbożem przy
była tu  pomyślnie. (Tamże).

Risano, 16 (4) listopada, P o  ostatniem  wezwa
niu wystosowanem do mieszkańców kręgu  K riw o- 
szje, k tóre  atoli pozostało bezskutecznem , rozpoczął 
się dziś, o godzinie 7-ej z rana, atak na K riw oszje 
4-m a kolumnami: m ajor U rschitz posunął się przez 
U błi, pułkow nik Simicz udał się na Cerkw ice, pu ł
kow nik F ischer na Ledenice i pułkow nik K aiffel na 
O rahow acz.’ Jen e ra ł-m ą jo r D orm us stoi z dwoma 
bataljonam i i jedną bat crią  w Risano w i-ezerwie. 
Pułkow nik  Simicz doszedł bez oporu do w zgórz 
panujących nad miejscowością. Pułkow nik  F ischer, 
zasłonięty nieustannym  ogniem z trzech baterij, do
szedł po m arszu nużącym i bardzo dobrze w ykona
nym do wzgórz San-Nicolo, k tóre bronione były
gorzk i zawód, ukryw ał przed  mąTwsżystkie swoje 
poszukiwania.

—• Dziś rano, dodał wreszcie, księżna jest ju ż  u- 
sposobiona i przygotow ana praw ie — ukazałem  jej 
nadzieję...

W' tem  miejscu, opowiadanie księcia zostało p rzer
wane gw ałtow nem i uderzeniam i z drugiej strony 
m uru przedzielającego gabinet bankiera od praco
wni M ascarota.

— Oh! rzek ł książę... sąsiedzi pana nie robią so 
bie przymusu... nie żenują się wcale...

W  istocie, ci sąsiedzi postępow ali sobie żuchw a- I 
le... uderzali oni w m ur żełazńemi szpadlam i i obu
chami tak silnie, że cały dom zdaw ał się chwiać w 
posadach.

G-zej szanowni wspólnicy, pobledli i pozielenieli 
na twarzach — spoglądali oni po sobie z przeraże
niem  i rozpaczą.

D hi nich bowiem było rzeczą oczewistą, że ktoś z 
tam tej stiony ściany, rozw alał zam urow anie zrobio
ne wczoiaj przez M ascarota i Beaum achefe’a.

W jak im że cekl cozbijano to  zam urow anie?  i d la  
czego  czyniono to  tak  ja w n ie  i bez żadnej og lędno 
ści...

W idocznie ci ludzie, działający tak śmiało, musieli 
mieć ku  tem u praw o...

K siążę de Cham pdoce osłupiaj z podziwienia, w i
dząc okropne pom ięszanie i rozpacz na tw arzach 
bank ie ra  i jego  przyjació ł i czując że ręka Paw ła, 
k tórą  trzym ał w swojej, poczęła drżeć gwałtownie.

2536

zawzięcie przez pow stańców  baterjam i kamiennemi. 
D otąd nie przywieziono wcale rannych. Jen e ra ł-  
m ajor A u ersp erg  pozostaje na dziś, wraz ze szta
bem  głównym , z K niezlacz’u. Jednocześnie pu łko 
w nik Schónfeld w ykonywa koło B udua i San Stefa- 
110 atak przeciw  powstańcom odpartym  od B raicz’u. 
(Corr. B u r .)

* Feszt, 16 (4) listopada. Fester Correspondenz za
przecza pogłoskom  o rozw iązaniu stronnictw a D ea- 
ka, oraz o rozpadnięciu się i zlaniu stronnictw . 
(Tamże).

F a r y ż ,16 (4) listopada. G azety ogłaszają list 
pasterski biskupa orleańskiego, m guoraD upanloup , 
w  którym  tenże wzywa duchowieństwo swojej dje- 
cezji, ażeby nie zastanawiało się nad kw estją nieo
m ylności osobistej papieża, jak o  nie będącą obecnie 
n a  czasie. B iskup gani niecierpliw ość rozm aitych 
pism klerykalnych, jako  to Univers i Civitta cattolica, 
k tó re  wszczęły rozpraw y w tej kwestji delikatnej i 
w yprzedzają w ten sposób decyzję soboru. P ro k la 
mowanie nieomylności papieża nie je s t na czasie, al
bowiem je s t zbyteczne i niebezpieczne. O dstrychnę- 
łoby to jeszcze bardziej innowierców, co do po
w rotu  których na łono kościoła katolickiego 
nie  należy jeszcze tracić nadziei; obudziłoby ono 
naw et nieufność rządów  katolickich i dałoby z a 
chętę do nienawiści dla władzy papieża. B iskup 
D upanloup  przypom ina w wyrazach nagany o tem, 
że niektórzy papieże brali władzę duchowną za 
jedno  z w ładzą świecką i występowali z am bitnem i 
roszczeniam i do koron; przyw odzi on pam ięć mia
nowicie bullę papieża P aw ła  I I I ,  k tóry  zwolnił pod
danych H enryka  V II I  od przysięgi na wierność, i 
uważa tę bullę, k tó ra  zdolną była raczej oburzyć 
lud  angielski przeciw  kościołowi katolickiem u, niż 
przyw ieść go napow rót na jeg o  łono, jak o  wielkie 
nieszczęście dla chrześcjaństwa. ( W o l f s  T. B .)

* ViUefrartohe, !ó (o) listopada. Dziś trybunał o" 
głosił w yrok w spraw ie górników  z A ubin. Skaza
ni zostali: L o rta l na jed en  rok więzienia; V ialars 
(A ugust) na sześć miesięcy; Boussuges na pięć mie- 
si§cy; Coutouly na cztery miesiące; B ergon na trzy  
miesiące; D estresse, A ssier, M ercal, M aynaud, M a- 
gne, V incent (Leonard), V ialars (F irm in), na dwa 
miesiące; G arrie, Jouanny, R oustagnod, na je d e n  
m iesiąc ; S u d re s , ( ’o u r ty ,  F e r a l ,  Raffy, n a  p ię tn a śc ie  
dni; D alm on, D elaur, Fayet, Cabrol, R igouste, R i
viere, na ośm dni. W szyscy solidarnie na koszta 
procesu. O skarżony Pascal został uwolnione. (Corr 
U  B .  i

* Paryż, 17 (5) listopada. Na wczorajszem zg ro 
m adzeniu pryw atnem , Gam bon zakom unikow ał li
sty L ouis B la n c a  i Barbes'a. O baj oni oświadczają, 
że nie przybędą do P aryża, a mianowicie B lanc dla 
tego, ażeby nie spowodować zajść, Barbós zaś dla 
względów  zdrow ia. Obaj zalecają unikanie wszel
kich zajść. ( Wolffs T. B .)

* Neapol, 16 (4) listopada. Z okoliczności urodzin 
księcia, odbędą się 27, 28 i 29 listopada w ielkie u - 
roczystości: ilum inacja, koncerta publiczne, wyścigi 
konne, ognie sztuczne, bezpłatne w idow iska ludo
we, galowe przedstaw ienie w teatrze San Carlo, roz- 
dawanie pieniędzy i odzieży w szkołach ubogim  i
S ta ry  m agnat nie pojm ow ał jak im  sposobem rzecz 
tak  błaha m ogła sprawić, tak  niesłychane na obe
cnych wrażenie.

Sam a ty lko F law ja, jak o  nieświadom a niczego 
zachow ała zupełną spokojność.

—  Trzeba przecież dowiedzieć się, rzekła, kto 
pozw ala sobie robić tak ie  hałasy...

l a  prosta uw aga p rzerw ała  ogólne milczenie.
— W  istocie, rzek ł M artin -R igal— pójdę i poślę 

kogoś...
Lecz zaledwie o tw orzył drzwi od gabinetu , co

fnął; się nagle, z tw arzą zm ienioną okropnie i w y
ciągnąwszy przed  siebie rękę  konw ulsyjnie skur
czoną, zdaw ał się odpychać widmo, k tó re  z pod 
ziemi przed nim pow stało.

TT tejże chwili, w drzw iach gabinetu  stanął czło
wiek z pow ierzchow nością nakazującą uszanowanie, 
w złotych okularach... a za nim ukazał się kom isarz 
policji przepasany szarłą, na czele k ilkunastu  ajen
tów  stojących w cieniu w przyległej sali.

—  P an  Lecoq! wyjąkali przerażeni wszyscy trzei 
wspólnicy.

1 wszyscy trzej powiedzieli sobie w duchu:
— Jesteśm y zgubieni!
Tymczasem sław ny policjant; postępow ał zw olna 

p rzypatru jąc się uważnie ciekaw em u widokowi, j a 
ki miał przed oczami.

Jeg o  tw arz, jak b y  »a przekor przyrodzonej |jju ż  
powadzę, m iała w tej chwili w yraz rozkosznego za
dowolenia jak iego  doznaje au to r dram atyczny, w i-

rybakoin  nadbrzeżnym , kiermasz dobroczynności i 
t. d . ( C o r r . H . B . )

Madryt, 16  (4) listopada. R ejent przyjmować bę
dzie we czw artek nowom ianowanego posła portu
galskiego, p. Corvo. Pow iadają, że zostanie on od
w ołany z tego stanowiska pierw szych dni przyszłe
go miesiąca i zastąpiony przez innego dyplomatę. 
( Wolffs T. B .)
• i ^''I^sela, Ib  (4) listopada. Na dzisiejszem po

siedzeniu izby reprezentantów , na interpelację Du- 
m o rtie ra , rząd  oświadczył, że błędną je s t wiado
mość, jakoby  w łonie m inisterstwa w ynikły nieporo
zumienia. Co się tyczy trak tatu  zaw artego z Fran
cją w przedm iocie d róg  żelaznych, takow y obejmu
je^ w arunki, k tóre zostały już  zakom unikowane. Po
mimo to rząd gotów  jest złożyć w izbie dokumenta 
dotyczące tych układów . W ten sposob przedmiot 
ten został załatwiony. R ozpraw y nie m iały miejsca. 
(Tamże).

Fort baid, 17 [5) listopada. Poświęcenie kana
łu odbyta się pod ług  obrządku katolickiego. Ksiądz 
B auer m iał mowę zastosowaną do uroczystości. 
A ice-kro l i obcy książęta (cesarz austrjacKi, cesa
rzowa francuzów, książę następca tronu pruskiego i 
esiążę niderlandzki),, powitani zostali z zapaleni 

przez niezliczone tłum y. (Tamże).

(Zi d z i e n n i k a r s t w a  c t u i  g r a  c y j  n e g o ). 
Warsz. Dniew. pisze: „TV ostatnim num erze Głosu 
Wolnego, znajdujem y kilka ciekawych rzeczy. Na 

pierwszym  planie pisemko londyńskie podaje w s tre 
szczeniu ten ustęp z „listów politycznych” Smolki, 
gdzie przytaczane są usiłowania w celu dowiedze
nia mniemanej nieprawdziwości współczesnego hi
storycznego poglądu na przyczyny upadku Polski, 
w liczbie k tórych głów ną role g ra ły  nietolerancja 
relig ijna i anarchja wewnętrzna. Przeciw ko pierw 
szemu punktow i, Sm olka w raz z Głosem Wolnym 
wystawia m niem aną polityczną zasadę dawnej P o l
ski, wyznającą niby „unję w olnych ż wolnymij rów 
nych z rów nym i.” Teraz ju ż  trudno je s t obałamucić 
°P ‘oję publiczną, pustyni, choć szumnvm frazesem. 
Jak ie  cierpienia spowodowała dla tak  Rwanych 
schizmatykow ta,w olność i ta  unja, było szczegóło
wo wyjaśnione w naszein piśmie z pow odu obchodu 
we L w o w ie  u n ji lu b e lsk ie j. B ierzem y w  rachubę H'e 
słowo, ale czyn, urzeczywistnienie tolerancji; a to u- 
rzeczyw istnienie było tego rodzaju, że samo wspom
nienie o niem przejm uje strachem  nawet czw arte 
pokolenie rusinów  czyli schizm atykow. Co do ąuar- 
chji, Sm olka uspraw iedliw ia się tem, że sąsiedzi nie 
pozwalali Polsce wprowadzić wewnętrzny porządek . 
T a  okoliczność właśnie dowodzi ostateczną, ducho
wą niemoc Polski, dla tego, że obce mięszanie się 
do sp raw  wewnętrznych w silnych państw ach jest 
niemożliwe. Czyż można coś podobnego wyobrazić 
sobie naprzykład  co do Rosji, P ru s , A ustrji i t. d.? 
Sm olka usiłuje poprzeć swój aforyzm przykładem  
współczesnej H iszpanji, w której panuje anarchja, a 
której jed n ak  nie podzieliły pomiędzy siebie sąsie
dnie państwa. Oczywiście au tor umyślnie pomija 
jeograficzne położenie H iszpanji, zapew niające jej 
sam oistną przyszłość. K to  wie, może i P o lska w ie
dząc na scenie wszystkie sceny i k o i nbin a cj e, ul ożo- 
ne przez siebie w ciszy gabinetu, wykonane ja k  n a j
dokładniej.

— Eh! E hbO zw ał się w reszcie—  wiedziałem d o 
brze, że pukając w pewne miejsce naprzeciw  leżące
go m uru, skłonię kogoś do otworzenia drzwi tego 
legowiska...

B ankier, k tó ry  w jednej chwili, z wysileniem wo
li i energji, odzyskał spokój, pozorny tylko, zapy
tał wyniosłym tonem:

Czego pan żądasz.' co znaczy to najście moje
go mieszkania?

P . Lecoq, wzruszył ram ionam i i odpowiedział:
— To wszystko objaśni panu obecny tu  komisarz 

policji. Tym  czasem zaś ja... aresztuję pana, mości 
M artin-R igal, inaczej zwany T antain’em i jeszcze 
inaczej M ascarot’em.

— Nie rozumiem pana!..
— D opraw dy? Czy sądzisz mój panie, że spry t

ny T antaine tak  czysto um ył sobie ręce w tej sp ra
wie że ani jed n a  krop la  krw i zam ordow anego A n 
drzeja nie pozostała na dłoniach M artin-R igala?

— Cóż to znowu? To jakaś bajeczka wymyślona 
dowcipnie...

P . L ecoq w ydobył z kieszeni list złożony staran
nie i o tw o rz y w sz y  g o  rzekł:

— Czy poznajesz pan  rękę swej ęórki? Skoro tak , 
bądź-że łaskaw  posłuchać co ona napisała do obe
cnego  ̂tu  pana Paw ła, przed miesiącem zaledwie: 
„D rogi i jedyny przyjacielu mojego serca, bylibyś- 
my potw oram i niewdzięczności gdyby ...” (d. e. n.)
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Hiszpanii W*’ & znajdow ała się w położeniu 
T.;„ . Przedmiocie proponowanego pojedna-
żewvnu ■ v rusinów z polakam i, Glos Wolny tak- 
ściowe • SWe z^an' u) natchnione ciasno-narodowo-
tanci k'1U ''p ę d a m i .  Powiedziawszy, że reprezen- 
Austri • * Łj’ galicyjsko-ruskiej, protegow ani przez 
D i A®! n,l>y przez Rosje, zawsze działali na przekór 

• ’jd. skleJ 8prawie”, londyński organ  dem okracji ra - 
r07]'S'Y’in rodakom galicyjskim , aby poczynili naj- 

yeglejsze ustępstwa na korzyść rusinów , ale aby
t "Ił nastąpiło na podstaw ie „narodowych

y°y Pom iędzy innemi Głos Wolny w ym agaj 
. y rusiai przyjęli łaciński alfabet i oczyścili swój 
's 'Z <,.d ruskich literackich słów i zwrotów. Na 
^ częście są w skazów ki że rusini galicyjscy nie da- 

81? złapać w sidła tego mniemanego, pojedna- 
la" . ^Załatwienie sporu z galicyjskiem i rusinam i , 
naiwnie filozofuje pismo londyńskie,-—„nie omie- 

8z*a wywrzeć najlepszego w pływ u na Rus przed i 
f. deprzańską. Połączenie się bratersk ie 20 mi- 
J°nóvv małorosjanów, d la  odzyskania wspólnej wol- 
Q°sci, to ru ina Rosji”. Tam  więc zm ierza polskie 
Pojednanie! T ak  chim eryczne m arzenia w ypowia
dane były j u ż, w szpaltach polsko -galicyjskich or- 
gu-U?'v i nie można nie dziwić się zaślepieniu pol- 

1 Publicystów i oderw aniu się ich od rzeczywi- 
ełs° gruntu. H isto rja  nieraz spraw ia okru tne 

S'vałty samoistnym w duchu narodowościom. T ak i 
8 8Potkał i galicyjskich rusinów . Lecz, ja k  to 

v.szystkim  w A ustrji wiadomo, p ragną oni zlać się 
• z Polską, której nie ma i k tóra  za życia paliła 

1 przodków w m iedzianych bykach, ale z swymi 
j, z°nymi braćm i, gdzie ich kochają, gdżie im w ie- 
yjb Żeby otrzeźwić polskich czytelników  co do
* ^°rosji, przypom nim y, że w tym urodzajnym^ i 
i Cz?śliwym kraju  święcie przechodzą od pokolenia

J ?  pokolenia krw aw e podania o polskich czasach. 
'Och życie mówi samo za siebie. A  w M ałorosji 

wyrazy „lach” i „katyłyk” stanowią najzło- 
s*‘wSz<; wymysły. P rzypuśćm y że nie możemy po
d w a lić  nadużyw ania ostatniego z przytoczonych 
Wyrazów; lecz lud  prosty kieruje się własnemi na
tchnieniami, pochodzącemi z sympatji i a typatji. Na- 
szemu m ałoruskiem u bratu ciążył tv jego  ruskiej 
ojczyźnie tylko spadek po Polsce, to jest pańszczy
zna; teraz zas powołany przez rusk i genjusz do no
wego życia, m a wszystko do całkow itego szczęścia 
społecznego i jaśniej pojmuje czem była dla niego
szlachecka i jezuicka P o lska”

do w * 1 ° i 1 *> 1 ita , s e r b s k i  M i c h a ł )  przybył 
wczoi"USZlUV̂  2 I>etersbu rga  i odwiedziwszy
• , ,‘lj  tutęjszy uniw ersytet, znajdow ał się na lekcji 

y o\v południowo -słow iańskich profesora Pa-
Tr-U . e§°. Dostojnem u gościowi tow arzyszyli—naj-

• 'V1ń‘ubniejszy arcybiskup warszawski i nowo- 
gmorgiewski Joanicjusz, k u ra to r warszawskiego o- 
vlęgu naukow ego, senator, tajny  radca W itte  i re 

k tor uniw ersytetu, radca  stanu Ław row ski. Ztam - 
U(’- m etropolita zwiedził pierwsze gim nazja żeń
skie i męzkie, a w tern ostatniem  zadaw ał n iektó
rym uczniom wyższych klas pytania z języka g rec
kiego.

* ( O b i a d  p o ż e g n a l n y ) .  W  uzupełnieniu za
mieszczonej wczoraj w naszym dzienniku wzmianki 
0 danym onegdaj obiedzie przez rusk ie  tow arzystw o 
^  ruskim  klubie, dla udającego się do St. P e te rsb u r
gu na stanowisko służbowe jenera ł-ad ju tan ta  P a t- 
kula i jego rodziny, podajem y następujące z Warsz. 
■Gniew, szczegóły: „Sala była przybrana w krzewy, 
ńa stołach stały  przepyszne kw iaty, a na galerji 
g rała  m uzyka Lew andow skiego. O godzinie o-ej, 
przy dźwiękach polonezu z opery  „Życie za Cara, ’ 
Wszedł do sali J W . H rab ia  Nam iestnik, prow adząc 
pod rękę m ałżonkę solenizanta, jenerałow ę P a tk u - 
lową, ż a  nim , długim  sznurem , szli param i inni go
ście obojga płci, w liczbie 175 osób i zajęli miejsca 
przy dziesięciu nakry tych  stołach. O biad m iał cha
rak ter czysto fam ilijny i wszystkich uczestników 
Uczyło jedno wspólne szczere uczucie uszanowania 
ula jenerałow ej Patkulow ej i jen e ra ła  Patkula . 
podczas obiadu jenerał-feldm arszalek  wniósł toast: 
sża zdrow ie drogiego naszego gościa jen e ra ła  
^atkula .” Następnie jenera ł P a tk u l w ynurzy
wszy H rabiem u Namiestnikowi uczucie głębo-

lf:j wdzięczności, odpow iedział toastem  za zdrowie 
*li*komitego prezydującego na uroczystości, Jen e- 
jk-Peldm arszałka, a "do zgrom adzonych odezwał 

'< W następujących słowach: „Panowie! jeżeli za
r y ł e m  na wasze względy, to jedynie  tem, że sta- 
„ijem się zawsze być w całkow item  znaczeniu ru - 
„ gościnnym gospodarzem .” N a to senator, ta j- 
^ radca Sołowjew rzekł: „Szanowne panie i szano

wni panowie! Jen e ra ł P a tk u l powiedział, że jeżeli 
zasłużył na względy ruskiego towarzystwa, to je d y 
nie tem, że starał się być w całkowitem znaczeniu 
ruskim  gościnnym gospodarzem . Lecz pozwólcie 
mi, jako reprezentantow i ruskiego tow arzystw a do
broczynności, przypom nieć wam o tej energicznej 
działalności, ja k ą  jenerałow a Patkulow a i jen e ra ł 
P a tk u l okazywali w spraw ie ruskiej dobroczynno
ści w k ra ju  tutejszym . M ogę oświadczyć, że w ięk 
sza część projektów  i wykonań w tej spraw ie nale
żała do nich. Uważam  przytem  za obowiązek zwró
cić uwagę na ogólną istotną zasługę jenerałow ej 1 at-
kulowej i jenerała P atku la . Tylko tę spraw ę można 
uważać za utrw aloną, k tó ra  idzie i rozwija się w la- ! 
sną swą siłą. Ich  stała, niezm ordowana działalność | 
p rzyczyniła się do tego, żc spraw a ruskiej dobro- , 
czynności w kraju  tutejszym  ostatecznie się zako
rzeniła; pracow nicy będą się. zmieniali, a spraw a 
bedzie żyła i coraz więcej rozwijała. Zarząd ruskie
go towarzystwa dobroczynności dla uczczenia po
żytecznych prac jenerałow ej Patkulowej i jen era ła  
P atku la , postanow ił prosić ich o przyjęcie godno
ści honorowych członków naszego tow arzystw a, co 

1 —— ogól nemprzedstaw i do zatw ierdzenia na pierwszem og
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ruskich  ubogich, będzie korzystało z w spółdziałania 
jenerałow ej Patkulow ej i jen e ra ła  P atku la , chociaż 
będą, oni daleko od nas. Pozwólcie jeszcze raz sza
nowne panie i szanowni panowie wnieść toast za 
zdrow ie jenerałow ej Patkulow ej i jen e ra ła  Patkula. 
W szystkim  toastom  tow arzyszyły nieum ilkające 
„hura” i p rzygryw ki orkiestry. O godzinie  ̂ 7-ej 
skończył się obiad  i H rab ia  Nam iestnik opuści! to 
warzystwo, N astępnie rozpoczęły się tańce, które 
trw ały  do godziny 9-ej, na czem zakończyła się u- 
roczystość. Im ię jen e ra ła  P a tk u la  i jeg o  małżonki 
przez czas pięcioletniego pobytu ich w W arszawie, 
połączone je s t z taką  niezm ordowaną działalnością 
na korzyść dobroczynności, że w swoim czasie nie 
zaniedbam y powrócić do tego przedm iotu. Teraz 
pozostaje nam  w ynurzyć szczere ubolew anie całego 
tutejszego kółka, że z odjazdem  tej szanownej ro 
dziny, zostanie pozbawione najlepszych swych re 
prezentantów , k tórzy  byli, że tak  powiemy, duszą 
każdej tow arzyskiej spraw y dobroczynności i um ie
li urządzać miłe rozryw ki dla ruskiego tow a
rzystw a — widowiska, bale, m askarady, ioterje, 
zm ierzając w nich zawsze do jednego filantropijne
go celu.”

* (W  i e  c z o r y  t a ń c u j ą c e ) .  K om itet klubu 
ruskiego w W arszawie ma zaszczyt podać do w ia
domości pp. członków, że w ciągu listopada i g ru 
dnia r. b., w sali klubu dane będą wieczory tańcu
jące: 9 (21) listopada w niedzielę, 23 listopada (5 
grudnia) w niedzielę, 7 (19) grudnia  w niedzielę i 
26 grudnia  (7 stycznia) w piątek.

* ( O p ó ź n i e n i e  p o c z t y ) .  P ociąg  pocztowy 
z P e te rsbu rga  opóźnił się wczoraj o 50 minut. 
P rzyczyna niewiadoma. Poczta  przysłana została 
do pocztam tu o godz. 7 min. 5 wieczorem.

* (K r o u i k a  p o ż a r ć  w).  Podług otrzymanych 
wiadomości z 10 gubernij kraju tutejszego, w pierwszej 
połowie września, miały miejsce znaczniejsze pożary w na
stępujących miejscach:

1) W  gubernji warszawskiej: w dniu 15 (2 7) sier
pnia we wsi Wólce Krasnowskiej (w po w. skierniewickim), 
spalił się. dom z zabudowaniami gospodarczemi i ośmioma 
sztukami owiec; strata wynosi rsr. 150;—rw dniu 23 sier
pnia (4 września) w dobrach rządowych (w pow. radimiń- 
skim), spaliły się: obora i gumno z narzędziami rolniczemi 
oszaeowanem: na rsr. 7,385; — w dniu 28 sierpnia (4 
września) w dobrach księcia Radziwiłła (w pow. łowickim), 
spaliła się stodoła wraz z innemi budynkami gospodarcze
mi, skutkiem czego poniesiono straty na rs. 6 9 8; — w tym
że dniu w folwarku Rudan (w pow. nowomińskim), spalił 
się młyn deptak z ruchomościami nieubezpieezonemi; stra
ta  wynosi rsr. 9,7 60; — w dniu 26 sierpnia (7 września) 
na folwarku Glinka (w pow. ńoWoroińskim), spaliły się 
dwie stodoły, spichrz, obora i stajnia, 2 3 krowy i różne 
ruchomości; stratę oceniono w ogóle na rsr. 18,315; — 
w dniu 2 6 sierpnia (6 Września) we wsi Raciboruch (w 
pow. grójeckim), spaliły się wszelkie zabudowania gospo
darcze, konie, bydło, owce, narzędzia rolnicze, zboże i 
26,025 łokci przygotowanego budulcu; strata wynosi do 
20,000 rsr.; —  w dniu 29 sierpnia (10 września) we wsi 
Korzeń (w pow. gostyńskim), spalił się dom i obora z roz- 
maitemi ruchomościami, ócenionemi na rs. 1,6 7 4; — w dniu 
30 sierpnia (1 1 września) we wsi Budziszynku (w pow. 
górno-kalwaryjskim), spaliły się stodoły, 8 sztuk bydła, 1 2 
ułów i zabudowania gospodarcze oszacowane na rs. 1,7 7 5; 
—w dniu 2 (14) września w m. Sochaczewie, spaliło się 
71 domów z zabudowaniami gospodarczemi,^ urząd powia

towy z częścią archiwa; przy tym wypadku jedno dziecko 
utraciło życie; straty w nieruchomościach wynoszą do rsr. 
25,400, a w ruchomościach do rsr. 52,000, czyli razem 
do 7 7 ,400 rsr.

2) W  gubernji petrokówskiej: w dniu 2 5 sierpnia (6 
września) we wsi Annopolu (w pow. rawskim), spaliły się: 
dom i stodoła ze zbożem, skutkiem rozmyślnego podpalenia 
dokonanego przez włościanina Jana Sobkiewicza;—w dniu 
2 6 sierpnia (8 września) we wsi Szwejkach w tymże po
wiecie, spaliła się stodoła i obora, kilka sztuk bydła i koni; 
pożar powstał jak się zdaje skutkiem podpalenia; —w dniu 
1 (13) września we wsi MaleńCu (w pow. petrokowskim), 
spaliło się 6 domów włościańskich oszacowanych na rsr.. 
4,230; —  w dniu 4 (19) września w tymże powiecie we 
wsi Bazar, spalił się nieubezpieczońy dom wraz z dwiema 
stodołami; sprawca podpalenia nie wykryty;;—w tymże dniu 
we wsi Wilkucicach (w pow. brezińskim), spaliła się sto
doła ze zbożem ocenionem wraz z nieruchomością na rsr. 
1,2 65; — w dniu 5 (17) września we wsi Piorunowic (w 
pow. łaskim), spaliły się uwie stodoły ze zbożem, zaaseku- 
rowane na rs. 2,4 7 0, a straty poniesione w nieubezpieczo- 
nym majątku wynoszą rsr. 7,000.

3) W  gubernji kaliskiej: w dniu 17 ( 2 9 ) sierpnia we 
wsi Kroszkowieuch (w pow. łęczyckim), spaliły się nieza- 
asekurowane: dom i stodoła ocenione na rsr. 900 ;—w dniu 
6 (18) września we wsi Dombrowicy (w pow. konińskim), 
spaliły się: stajkia, stodoła, dwa gumna,' wraz z narzędzia
mi rolniczemi; wszystko to oceniono na rs. rsr. 12,000.

4) W  gubernji radomskiej: w dniu 20 sierpnia ( l 
września) we wsi Klonówku (w pow. radomskim), spaliły 
się budynki gospodarcze napełnione zbozem; strata dotąd 
niewiadoma.

5) W  gubernji kieleckiej: na łąkach do wsi Rolmina 
(w pow. kieleckim) należących, skutkiem rozłożenia ognia 
przez pastuchów, spaliło się siana sto wozów;—w dniu 19 
( 3 1 ) sierpnia we wsi Miesławczycach (w pow. pinczowskim), 
spalił się dom i stodoła; podpalacz włościanin Michał Szot 
ujęty-;— w dniu 3 (15) września we wsi Słuchścinie (w pow. 
miechowskim), spaliły się dwie stodoły zaasekurowane na 
rs. 3,7 50; rozmyślnego podpalenia dopuści! się Józef An- 
tol poddany austrjacki, przybyły chwilowo do tej wsi na 
zarobek; —  w dniu 11 (2 3) września we wsi Konarach (w 
pow. aleksandrowskim), »skutkiem dokonanego podpalenia 
przez staroz. Hersza Straucha, spaliła się stodoła ze zbo
żem.

6) W  gubernji siedleckiej: w dniu 2 1 sierpnia (2 wrze
śnia) w mieście powiatowem Sokołowie, spalił się wiatrak, 
zaasekurowany na rs. 820; a w dniu 24 sierpnia (5 wrze
śnia) na folwarku Klonownica-mała (w pow. konstantynow
skim), zabudowania gospodarcze, ocenione na rs. l ,6  7v.

7) W  gubernji płockiej: w dniu 2 9 sierpnia (10 wrze
śnia) w m. Żurominie (w pow. sierpeekim), spaliło się 13 
stodół; ośmioletni Józef Ronek, przyznał się do czynu 
podpalenia rozmyślnego tych nieruccomości;— w dniu 1 9  
(31) sierpnia we wsi Tupadłach (w pow. lipnowskirn), spa
liły się dwie stodoły i owhzarnia; straty poniesione w ru
chomościach wynoszą do 8,000 rs.;— w dniu 3 0 sierpnia 
(11 września) w m. Żurominie (w pow. sierpeekim), spa
liło się 8 stodół, straty jeszcze nie obliczone.

8) W  gubernji łomżyńskiej: w dniu 22 sierpnia (3 
września) we wsi Dębnikach (w pow. kolneńskim), spali
ło się, 5 domów mieszkalnych, 4 stodoły i 3 obórki; stra
ty nie są wiadome.

9) W  gubernji suwałkskiej: w dniu 26 sierpnia (7 
września) w m. Wysztyńcu (w pow. wołkowyszskim), spa
lił się dom mieszkalny, 11 stodół i 2 stajnie, ubezpie
czone na rs. 1,400; nadto spaliły się zapasy" zboża i sia
na wraz z ruchomościami niezaasekurowanemi, a których 
strata wynosi rs. 2,200;—  w dniu 25 sierauia (6 wrze
śnia) we wsi Sosnowa (w pow. marjampolskim), spalił się 
dom i stodoła, skutkiem rozmyślnego podpalenia.

10) W  gubernji. lubelskiej: w dniu 4 (16) września we 
wsi Kiejeresp (w pow. tomaszowskim), spaliły się trzy do
my' włościańskie ocenione na rs. 1,940;— w dziu 8 (20) 
września we wsi Końskiej-wólce (w pow. chołmskim), spa
liła się gorzelnia ubezpieczona na rs. 3,350, a w dniu 21 
(23) września spalił się dach na domu murowanym, skut
kiem czego poniesiono straty rs. 2 ,000;— w dniu 20 sier
pnia (10 września) we wsi Stryj nie (w pow. krasnostaw
skim), spalił się stóg grochu połnrgo, oceniony na rs. 300; 
sprawcą tego pożaru był ośmioletni chłopiec Jan Dębicki, 
który mając przy sobie zapałki, z figlów podpalił stóg u- 
myślnie; —  w dniu 6 (18) września w m. Krasnostawie, 
spaliła się stodoła z ruchomościami ooenionemi na rs. 1400; 
zbrodni podpalenia dopuścić się miał ojciec właściciela tej 
nieruchomości.

Ogólna cyfra pożarów nastąpionych w pierwszej połowie 
sierpnia 6 5 *). Pożary te powstały skutkiem nieostrożno-' 
ści, lub z niewiadomych przyczyn. W tej liczbie mieści 
się 12 wypadków rozmyślnego podpalenia. Straty ponie
sione, za wyłączeniem pięciu miejscowości, gdzie cyfry nie

*) W gubernj ach: warszawskiej 1 5 , petrokowskiej 9, ka- 
liszkiej 7, kieleckiej 4, radomskiej 2, lubelskiej 10, sie
dleckiej 7, płockiej 8, łomżyńskiej 2, suwałkskiej 5.
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wykazane, wynoszą około rs. 2 2 6 ,0 4 9 . Jednakże cyfra ta 
je s t  niższą od cyfry rzeczywistej, albowiem w jednych miej
scach wykazane są straty tylko w zaasekurowanym nieru
chomym, a w drugich w nieubezpieczonym ruchomym 
majątku poniesione. W  porównaniu zaś z drugą połową 
sierpnia, straty te są wyższe o rs. 6 1 ,7 4 8 .

* ( f i i u r j c r e h ) .  W  pow ietrzu wciąż jed n a
ko , pod względem tem peratury, tylko wróżby ane- 
ro ida  wskazujące piękną pogodę, nie spraw dziły  się, 
gdyż od wczoraj wieczorem deszczyk pruszył przez 
noc całą, a i dziś w ilgoć w pow ietrzu i b rak  słone
cznego widoku, nie zapow iadają pięknej pogody...

_— Podobno w przyszłym  tygodniu zobaczymy 
niespodziewanie na scenie tutejszej kom edję B ałuc
kiego „Radcy pana R adcy11, w której w ystępow ał u 
nas p. R apacki. O tóż rolę tytułow ą w tej sztucę o- 
degra  obecnie p. Żółkow ski—-a jak i to będzie R ad 
ca!... o tem  ju ż  chyba niezrów nany P ro sp er lub nie
dościgły m arszałek z „D oktora medycyny11, objaśnić r 
nas mogą.

—  P róba , lecz tylko orkiestrow a, z nowej opery 
M oniuszki „P arja11 odbyła się onegdaj.

— N a onegdajszym, drugim  już  z kolei wieczo
rze  muzycznym  w tow arzystw ie H arm onji, słucha
cze napełnili salę i z żywem zadowoleniem w ysłu
chali program u, którego część w okalną w ykonała 
panna L orer.

— Podobno w gim nazjum  realnem , po zm arłym  
profesorze Eborow iczu, zostanie nauczycielem śpie
wu lau reat tutejszego konserw atorjum , p. M ichał 
Stankiewicz.

— W  resursie kupieckiej myślą o urządzeniu w ie
czoru muzycznego dla członków i ich rodzin — pod 
kierunkiem  p. Em anuela K ani.

— W  alei U jazdowskiej zajm ują się obecnie nie- 
ty lko  upiększeniem  jej przez zasadzanie drzew  no
wych i usuwanie uschniętych, lecz także i o zabez
pieczeniu tych nowo wsadzonych drzew, za pomocą 
ogrodzenia z pniów w kształcie tró jkątu .

—  Jed en  z nowych sklepów  urządzonych w gm a
chu wystawy sztuk pięknych na K rakow skiem - 
Przedm ieściu, już  został zajęty na handel w iktua
łów . ,

-— P relekcje  p. Lazzarin iego o literaturze i sztu
kach pięknych we W łoszech, k tóre pierw iastkow o 
m iały się odbyw ać w resursie kupieckiej, następnie 
przez rzeczoną resursę i przez prelegenta odwołane 
zgodnie—teraz będą mieć miejsce w resursie obyw a
telskiej. P ierw sza z tych prelekcij odbędzie się w 
przyszły  w torek 11 (23) b. m., o godzinie 7-ej wie
czorem .

— N a przedstaw ieniach am atorskich, m ających 
się urządzić w teatrzyku  dobroczynności, dla po
mnożenia funduszów ubogich— oprócz kom edji i o-

eretki, ja k  już  donosiliśmy, przedstaw ione będą o- 
razy z żywych osób.

— D ziś upływ a la t 44 (cyfra kabalistyczna), gdy 
poło łono kam ień w ęgielny pod budowę tutejszego 
tea tru .

— W czoraj „Flick i F lo ck 11 napełnił znowu pu
blicznością salę wielkiego teatru . P p . K ow alska i 
D ylew ska zbierały sute oklaski.

— Pojutrze, w niedzielę, wieczorem o godzinie 
7 i pół, w sali H arm onji, odbędzie się koncert p. 
R apaporta  na harm onice koncertow ej, z udziałem  
je g o  syna grającego na instrum encie z drzew a i sło
m y a la Guzików. Należy się spodziewać z uw agi na 
um iarkow ane ceny biletów (mianowicie po 40 kop. 
pierw sze miejsca, a po 20 kop. d rug ie  miejsca), że 
koncert ten znajdzie licznych słuchaczy.

—  W  dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, w do
mu pod N r. 2 6, Napoleon Gurycki, kominiarz komendy 
ratuszowej, w celu wyczyszczenia komina, wciągając przez 
okno 2-go piętra drabinę, poślizgnął s i ę , upadł na podwó
rze i potłukł sobie g łow ę, a chociaż rana je st  znaczna, j e 
dnakże życiu jego  dotąd nie zagraża niebezpieczeństwo; 
Guryckiego natychmiast odesłano do szpitala Dzieciątka 
■Jezus.

—  W  cyrkule Pragskim , na ulicy Ząbkowskiej, znale
ziono ciało nieżywej kobiety, z nazwiska dotąd niewiado
mej, lat około 50 m ieć mogącej. Ciało to złożono w tru- i 
piarni szpitala pragskiego i niezależnie od dochodzenia po
licyjnego, zawiadomiono o tem sąd.

W  cyrkule Łazienkowskim, Aleksander W aźniewski 
handlarz gęsi, przybyły z gubernji łomżyńskiej, w domu pod 
N r. 1 6 5 6 /7 , nagle zmarł. O czem w celu wyprowadzenia 
iled ztw a  sąd zawiadomiono.

—  W  cyrkule Jerozolimskim, Mateuszowi Wawra, pod
danemu pruskiemu, pracującemu w fabryce wyrobów dru
cianych pod N r. 1 - 4  7a , w skutek własnej jego  nieostro
żności, maszyna złamała rękę lewą powyżej łokcia. 'iVawra 
odesłano na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.

—  W cyrkule Sobornym, w domu pod Nr. 48 90, M a- 
rjanna Sucharska, służąca, przez nieostrożność wylała naftę 
z  zapalonej lampy, w skutku czego uległa poparzeniu twa

rzy i ręki prawej, którą stosownie do żądania, pozostawio
no na kuracji w domu.

—• W  cyrkule W olskim , na placu za Żelazną-bram ą, do
rożkarz Nr. 1 4 4 , przejechał przechodzącego naówczas Fran
ciszka M ałoziewskiego wyrobnika, zrządziwszy mu nieszko
dliwe obrażenia. M ałoziewskiego odesłano do szpitala św. 
Rocha, a dorożkarza aresztowano.

—  W  cyrkule Sobornym, w domu pod Nr. 83 7 wściekł 
się pies, którego strażnik policyjny Serniew, znajdujący się  
na stójce, zabił na miejscu, inne zaś psy z tego domu przez 
uprzątaczy zabrane zostały.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 20 ‘/ 2 dziś rs. 1 kop. 2 0 ' / 2 .
Za frank „ „ —  „ 3 3  „ „ —  „ 33 .
Za złoty reń. „ „ — „ 67 ,, „ — „ 6 7.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i

może tylko służyć za wskazówkę.

* (P  o d r  ó ż N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i ) .  G a
zeta Wiest’ donosi: N a dzień przyjazdu N ajjaśniej
szej P an i do P etersbu rga , we czw artek, 6’ (18) li
stopada, o godzinie 9-ej wieczorem, przysposabia 
się w spaniała ilum inacja, w urządzeniu  której bie
rze znaczny udział pu łk  izm ajłowski lejb-gw ardji. 
O d  samej stacji drogi żelaznej warszawskiej do 
mostu Izm ajłow skiego, urządzone będą oświetlenie 
elektryczne i ognie bengalskie; reszta  zaś drogi do 
pałacu Zimowego, po której raczy jechać N ajja
śniejsza Pani, będzie uilum inow ana w spaniale cy
fram i, gwiazdami i transparentam i ze św iatła gazo
w ego .— P od ług  tejże gazety, jen e ra ł-g u b ern a to r 
wileński, jen e ra ł-adjutant Potapow , w yjechał 1 (13) 
listopada do W ilna, dla powitania i odprow adzenia 
do P e te rsb u rg a  Najjaśniejszej Pani.

* ( P o b y t  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b  
w L i w a d j i ) .  Rodzina C esarska opuściła ju ż  swą 
rezydencję letnią na brzegu południow ym  K rym u. 
N ajjaśniejsza P an i znajduje się obecnie w drodze do 
P e te rsbu rga , tak  iż dla L iw adji pozostały na teraz 
same ty lko wspomnienia. Odes . Wiest. poświęca k il
ka  w yrazów wiadomościom o ostatnich dniach po
bytu  Najdostojniejszych Osób w Liw adji. D o tej 
gazety piszą mianowicie pod datą 19 (31) paździer
nika: P rześliczna jesień  przyczynia się wielce do 
przyspieszenia pow rotu Najjaśniejszej P an i do zd ro 
wia. Je j Cesarska Mość raczy j e ź d z i ć  p o  d w a  razy 
na dzień na spacer w powozie, m ianowicie z rana  o 
godzinie 11-ej i przed obiadem o godzinie 4-ej; jak o  
miejsce dla przejażdżki służą zwykle: p a rk  liw adyj- 
ski, O rjanda, droga do G aspry, lub też niekiedy dalej, 
i nareszcie droga przez Ja łtę  do M asandry. W  tych 
dniack mieliśmy nareszcie przyjem ność dowiedzieć 
się, że Je j Cesarska Mość raczy niekiedy odbywać 
około godziny ósmej lub dziewiątej z rana niew ielki 
spacer pieszo. O d czasu w yjazdu Najjaśniejszego 
P an a  i Jeg o  Najdostojniejszego SynaA leksego  A le
ksandrow icza, towarzystwo grom adzące się w pała
cu nie je s t ju ż  tak  liczne, lecz tryb  życia idzie w 
tym że porządku, odznaczającym się swobodą i usu
nięciem  niektórych uciążliwych form  etykiety. 
P rzy jęcia urzędowe nie miewają miejsca, i N ajja
śniejsza P an i raczy przyjm ow ać w Swoich aparta
m entach wewnętrznych jedynie osoby bardziej zbli
żone. Byw ają atoli dnie, które w yróżniają się wśród 
zw ykłego trybu: do liczby takich dni należy na- 
p rzyk ład  17 (29) października. Jeg o  wysokość 
książę A leksander heski raczył znajdować się na po
low aniu na sarny, na pochyłości południow ej Jajły* 
w pobliżu Ja łty , niedaleko od leśnictwa. N a polo
w aniu tym  znajdow ali się z jeg o  wysokością m ar
szałek dw oru książę B ariatyński i książę W oron- 
cow. Polow anie trw ało  niedługo, około sześciu lub 
siedm iu godzin; lecz w tym  krótkim  przeciągu cza
su zabito pięć sarn. P o  polowaniu, w willi księcia 
W oronco wa w górnej M asandrze koło wodospadu, 
zastawione było śniadanie. Tegoż dnia Je j C e
sarska W ysokość W ielka K siężniczka M arja A le- 
ksandrów na, wraz ze Swoim i N ajdostojniejszym i 
Braćm i, otoczona wielu osobami należącemi do o r
szaku Jeg o  Cesarskiej Mości i Ich  Cesarskich W y 
sokości, raczyła udać się na spacer konno z Liw adji 
przez Ja łtę  do Cesarskiego ogrodu nikickiego, od
ległego o 10 wiorst. Ze spaceru tego, k tó ry  trw ał 
przeszło cztery godziny, pow rót odbył się w powo
zach. Dziś, 19 (31) października, Rodzina C esar
ska raczyła udać się w południe za ferm ę liw adij- 
ską, na niew ielkie pole wśród lasku, o trzy  w iorsty 
od pałacu. W miejscu tym zastawione było śniada
nie i m iały iniejsce tańce, w k tórych  wzięli udział 
W ielka Księżniczka, W ielcy K siążęta i osoby z o r
szaku Cesarskiego. Najjaśniejsza P an i raczyła za
bawić na tem śniadaniu im prowizowanem  bardzo 
k ró tko  i wrócifa do pałacu.

* (P  o d r  ó ż J .  C. W . W i e l k i e g o  K s i ę 
c i a  N a m i e s t n i k a  k a u k a z k i e g o ) .  N o-

woje Wremia podaje pogłoskę, że ministerstwo drog 
kom unikacji zakom unikow ało zarządow i drogi że
laznej charkow sko-azow skiej wiadomość, iż zamie
rzona podróż Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkie
go Księcia Nam iestnika kaukazkiego odbędzie się 
z Rostowa, drogą żelazną azowską. P rzy jazd  W iel
kiego Księcia do P e te rsbu rga  spodziew any jest 
około 20 listopada (2 grudnia).

* ( S y n  e m i r a  b l i c h a r s k i e g o ) .  Wiest 
donosi, że 2 (14) listopada, o godzinie 1-ej po po
łudniu, syn em ira kucharskiego A b d u ł-S e id -I al
tach-chan,^ wraz z swoim orszakiem , m iał zaszczyt 
przedstaw iać _ się Jeg o  Cesarskiej W ysokości W iek 
kiem u K sięciu K onstantem u M ikołajewiczowi "r 
pałacu M arm urow ym , a 3 (15 ) listopada, o godzinie 
3-ej po południu, Je g o  Cesarskiej W ysokości Wiel
kiem u K sięciu W łodzim ierzow i Aleksandrowiczowi 
w pałacu Zimowym.

* ( O b c h ó d  r o c z n i c y  o r d e r u  ś w.  J e 
r z e g o ) .  Kron. Wiest. pisze: „26-go listopada r . b., 
stoletnia rocznica ustanowienia C esarskiego orderu 
św. m ęczennika i zwycięzcy Jerzego , z Najwyższe
go polecenia obchodzoną będzie podług  następują- 
cego, przez N ajjaśniejszego P ana  zatw ierdzonege 
program u: 1) Zw ykły w tym dniu w ychód M onar
szy do wielkiej cerkw i pałacu zimowego i do sali 
Je rzeg o  podług  przestrzeganego dotąd porządku, z 
następującem i dodatkam i; a) przed Jeg o  Cesarską 
M ością mają być niesione przez Jeg o  C esarską W y 
sokość W ielkiego K sięcia M ichała M ikołajewicza, 
z .dwoma asystentam i z łiczby starszych podług  ran 
gi i stopnia kaw alerów  orderu  św. J e r  ego, godłu 
tego orderu  (gwiazda, krzyż i wstęga), k tóre  naj
przód  w łożyła na siebie, przy jego ustanowieniu, ś- 
p. Cesarzowa K atarzyna I I ,  w charak terze wielkie
go m istrza orderu; li) przed kaw aleram i 4-ej klasy 
o rderu  św. Je rzego  iść inąją osoby, posiadające zło
te  szpady z napisem  „za waleczność,” a przed tenń 
ostatniem i osoby mające znaki honorow e orderu  
wojskowego, prócz niższych stopni. 2) Zw ykła W 
tym  dniu w salach pałacu zimowego parada kościel
na z części wojsk okręgu  wojennego petersburg- 
go, w ybranych z liczby kawalerów orderu  wojsko
wego, gw ardji i arm ji. P rócz  tego przyjm ą w tej 
paradzie udział deputacje pułków  gw ardji ułańskie
go Je g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i ,  l i t e w s k ie g o  i wołyńskie
go, z ło z o n e  z  j e d n e g o  s z ta b  o f ic e ra ,  j e d n e g o  ob®1'  
oficera i jednego  podoficera z każdego pnłku, z 
chorągw ią lub sztandajem . A rm ja i m arynarka re - i 
prezentow ane będą przez oddziały niższych stopni
z bataljonu instrukcyjnego piechoty, z szwadronu 
instrukcyjnego jazdy , z instrukcyjnych baterij pie
szej i konnej i floty bałtyckiej. Ń a cerem onji i pa
radzie m ają się znajdować a) w sali Jerzego: cho
rągw ie i sztandary Jerzego , z swemi oddziałami, 
niemniej oddziały wojsk instrukcyjnych i floty bał
tyckiej; ó) w1 sali herbowej reszta oddziałów. 3) C e
sarski obiad dla kaw alerów  orderu  św. Jerzego  
2-ej 3-ej i 4-ej klasy znajdujących się w Rosji i dla 
osób stopnia oficerskiego, posiadających znaki ho
norow e orderu  wojskowego lub złote 01 'ęże, za
mieszkałych w P e te rsb u rg u  i w okolicach. 4) O biad 
dla wojskowych niższych stopni, zostających w s łu 
żbie i dym isjonowanych, posiadających znaki o rde
ru  wojskowego, znajdujących się w P e te rsb u rg u  i 
okolicach. 5) N azajutrz parad a  wszystkich wojsk.”

ł  ( Z a ł o ż e n i e  p o m n i k a ) .  Gcołos donosi, że za
łożenie pom nika Cesarzowej K atarzyny  I I  odbędzie 
się 23 listopada, przyczem  obrządek kościelny i za
proszenie na tę cerem onję znakom itych osób dopeł
nione będą stosownie do program u ja k i był zacho
wany przy  założeniu pom nika Cesarza M ikołaja.
Z tego powodu przytaczają, że przy założeniu po
m nika C esarza M ikołaja I  obrządek kościelny od
praw iony był przez m etropolitę now ogrodzkiego i 
petersburgsk iego  w asystencji duchowieństwa dw or
skiego; na cerem onję tę zaproszeni byli członkowie 
rady państwa, wojennego sztabu Cesarskiego i je 
nerałow ie gw ardji, dowodzący oddziałam i, z naj blity 
szych oddziałów gw ardji asystowały c h o rą g " jc } 
sztandary i dwa plutony piechoty, także oddz*a 
grenadjerów  pałacow ych i służba pokojowa zm arłe
go Cesarza.

* (D  e p u t  a c j  e). Gołos pisze, że 1 listopada, 
o godzinie 11 ‘/2 z rana  przedstaw iali sl? m etropoli
cie M ichałow i serbsk iem u prezydent m iasta P e 
te rsbu rga  P ogrebow  i d e p u t a c j a  petersburgskiego 
oddziału kom itetu słow iańskiego, złożona z osób 
jakie należały do poprzedniej deputacji przed p ó ł
to ra  tygodniem . Celem  obecnej deputacji było zło
żenie najprzew ielebniejszem u M ichałow i pasto rału  
w podarunku  od tutejszego miasta i kom itetu sło 
wiańskiego. P asto ra ł ten, roboty  Sazikow a, jest 
srebrny  pozłacany, w yrobiony został w sty lu  staro
żytnym  pastorałów  b iskupich , i ozdobiony krzyżem
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1 ŚW. Aleksandra N ew skia  

uciekają1 od niemS ’̂ gdy aly8Zą gł°s jeg°

O w ce 
a obcy

S“ J 8 4°iWf m 1 wizerunkami św. Sabina serbskiego
z napisem  

. Ja> gd y  słyszą, s '  
niego1

W ar!-^  / , ? ^ p o l s k i  w p o z n a ń s k i e  m. 
Tl(V/n , . mew- pisze: „W iadom o, że w prowincji
w«7 v ń* i J wykład w szystkich przedm iotów we 
n ic /-  . zakładach naukowych odbyw a się po 

r i -  ^  ostatnich czasach, w skutku prośby  
^W ilków , rząd pruski przystał na założenie g_im- 

az.um _ w m. W ągrow cu  w łaściw ie dla uczniów  
ńyznania katolickieo-o, na co użyto 20,000 talarów, 
i °aane Plzez m ieszkańców p olsk iego pochodzenia

0 ane do rozporządzenia rządu. O becnie gim - 
^zjuto jest otwarte; lecz pruskie m inisterstwo o-
. recenia; uważając za język  państw owy tylko język
‘Crtuecki, wydało rozporządzenie, aby w  wspom - 
mnem gimnazjum w szystk ie przedm ioty w ykłada- 

.e wyłącznie po niem iecku; język  polski zaś 
cz°ej ? Cił0 l>rlko w jednej k lasie przygotow aw -

, (Z b r o d n ia  w  p a n t i n . )  Parvzka Gazette 
* .^?}bunaua: pisze od 14-ym  listopada: „Jak w spo- 

d 't?  y wczoraj, Traupm ann dostarczył bardzo 
adńe w skazów ki o swej zbrodni. A le  esy  te ze -  

ańia należy uważać za w yrażenie prawdy, lub ra- 
?.eJ czy nie należy się obawiać że obwiniony u czy-

1 te mniemane zeznania jed yn ie w celu , aby 
Jc Wydobytym z w ięzienia i przewiezionym  do

Alzacji? W iadom o w istocie, że Traupm ann odda- 
p na żywi projekt ucieczki, i że spodziew ał się w y-  
^°aać g0 p0CjCZas przew iezienia. W  każdym  razie 
n /  ca ośw iadczył że otruł Jana K incka, za po- 

kwasu pruskiego. „Ja sam’ ,— m iał dodać, 
^W ygotowałem tę truciznę; zresztą umiem dosko-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

dnia 1 (19/ Listopada.
* (P r e 1 e k C j e)- Mam honor zawiadom ić szano

wną publiczność, że moje prelekcje ,o literaturze i 
sztukach pięknych w e W łoszech, będą m iały m iej
sce w  sali resursy obywatelskiej. Pierwsza, prelek
cja pogląd  ogólny, odbędzie s i ę  w przyszłym  ty g o 
dniu, we wtorek, dnia 11 (23; b. m. o godzinie: 7-ej 
wieczorem . B iletów  nabyć m ożna w  księgarniach pp. 
H oesicka, Sennewalda, G ebethnera, W olffa i K aut- 
m ana, oraz w dniu prelekcij wieczorem  przy kasie 
resursy. Cena biletów: m iejsca numerowane 50 kop., 
nienum erowane 30 kop.; dla studentów połow a ce 
ny na m iejsce nienum erowane. August T jazzanni.

— - — —

K a l e n d a r z .
W  sobotę 8 ( 2 0 )  listopada —  św . F elik sa  W alerjana. 

Słońce wscli. o godz. 7 m in. 8 1 ; zack. o godz. 4 m in. O-

W  n ied zie lę  9 ( 2 1 )  lis to p a d a —  św . Ofiarowanie N M P .  
Słońce wsch. o godz. 7 m in. 8 2 ; zack. o godz. 3 min-

S  t  a  n  p o g o d y .
Dziś z rana eiepła f- O.' O R. ; o g f> rana.

W c z o r a j .  j
Barometr w milimetrach » . . 763-9
Termometr Reaumnra . . . . -| — 0.°7
Stan nieba .......................................... | pochmurny

K URS G IE Ł D Y  W A R SZA W SK IEJ.
dnia 7 (19) Listopada 1969 r.

5 9 .

, g. 4 l‘u poi.

764-6
- 0 . e9

pochmurny

Wyrabiać trucizny roślinne, i gdybym  m iał ty -
bjI1, hitwobym m iał n ikotynę.” U trzym uje on że 
Saai jeden spraw ił rzeź. D ziś obstaje przy sw ych  
ZezUaniach. P oniew aż dokładnie w skazał na szcze
gółowej mapie, m iejsce gdzie m iał zakopać ciało  
• W  Kincka, w krótce będzie można poznać war
tość jeo-0 wskazań. P ierw sze zeznania Traupmanna, 
przyjęte b y ły  przez jeg o  tow arzyszy w ięzienia. -Na
stępnie ponow ił je  przed naczelnikiem  służby b ez
pieczeństwa.”

Francja.
( L i s t .  L e d r u - R o i l i n ’a. )  P ism a paryzkie  

zaprzątają, się obecnie przeważnie listem  w ystoso
wanym  przez L e d ru -R o ll in ’a  do dziennika RAe.il .
. l\ obeJmuje powtórzenie zakom unikow anego

ju z  P-/vochefort’owi i je g o  stronnikom  postanow ie- 
" la m eW Zglia s;(, Ledru - R ollin ’a do Paryża. 
w D  - - oświadcza, że obawia się, ażeby zja-

nie. się j Ug () w  st0ł;Cy n;e w yw ołało  zajścia 
. P°ocją, czego on chce uniknąć, chociażby  
ja narazić się przez to na niepopularność. P o 

j o n o  to L edru-R ollin  stara się o g ło sy  w yborców . 
Ui8t jego  kończy się tem i wyrazami: „W yborcy trze
ciego okręgu powinni zastanowić się nad tern, że 
głosując za kandydatem nieskładającym  przysięgi, 
ńjogą zadać spokojnie i  bez przem ocy stanowczy  
cios cesarstwu i zapisać sw ą uchwałę jako  datę w 
pełnym chw ały kalendarzu dem okracji.” (N o rd d . A.
Z.)

Afryka.
* ( O t w a r c i e  k a n a ł u  s u e z k i e g o )  miało 

N tą p ić  17-go b. m. W iadom o, jak olbrzym ie ro 
W y  zostały dokonane dla urzeczyw istnienia przed
sięw zięcia, zależącego na połączeniu morz Śród- 
ztemnego i C zerw onego, i jaką doniosłość m a ta 
jl°Wa droga kom unikacji dla handlu całego świata  
tw ó rca  tego  dzieła, p. L esseps, ozdobiony zosta  
Przez w ice-króla E g ip tu  orderem  Osmanje. Cesarz 
ńUstrjacki, książę następca tronu pruskiego^ i ksią 
ż? heski przybyli 15-go  b. m. do portu Said. Pa  
trje  donosi, że cesarzow a E ugenja i cesarz austrjac-

nie wezm ą udziału  w  uroczystościach, które na 
stąpi po otwarciu kanału i które trwać będą pięć 
Óui, lecz udadzą się napowrót do E uropy n iezw ło
cznie po cerem onji otwarcia k anału . (N ordd . A .

Azja.
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w  A f g a n i s t a 

n i e ) .  O Schir-A lim , w ładzcy Afganistanu, ostatnie 
Wiadomości z Indij wschodnich brzmią n iepom yśl
nie. Jego  usiłow ania w e w zględzie zaprowadzenia
.^form, rozbijają się o n iechęć afganów, do czego  
J W ć jeszcze należy niezadow olenie panujące w 
* "jaku z powodu n ieregularnego w ypłacania mu 
% .  \Y prowincji B alkh panuje znowu w ielkie  

(1(W rzenie um ysłów; Ishak-C han zyskuje tam stron- 
k ów, m ieszkańcy zaś są niezadow oleni, tak, iż o - 
/ ak’iać się należy now ych zawichrzeń i now ych walk.
W ordd. A . Z .)

Największe zimno — 1,"0 K. Najm ni^sze zimno 0, 5 R.

W ysokość wody na W iśle stop 4 cali 2.

W i d o w i  s k a.
W IE L K I T E A T R . —  D ziś, w p iątek , dramat w 5-cm  

aktach, P a n n a  d e  B e lle - I s le -  —  Osoby: K siążę de R ich e
lieu , par F ran cji— p. Swieszewski; Panna G abrjela de B e l-  
le - I s le  —  pani M odrzejewska; M argrabina de P rie  —  pani 
Niewiarowska ; K aw aler d’A ubigny , porucznik  gw ardji kró
le w s k ie j— p. Tatarkiewicz; K aw aler d A u v r a y — p. G rzy- 
w iński; D ’A um ont, kapitan  gw ard ji— p . Boczkowski', Cha- 
m illac —  p . Dąbrowski] M arysia, służąca m argrabiny —  
panna Gilska; Lokaj m argrabiny — p . Zarnow ski; G er
m ain , lokaj k sięc ia  de R ich elieu  _ _ * * * . — Ju tro , w sob otę , 
opera P ig k n ł  H e le n a . —  Wczoraj, W9 czw artek , dawano  
b alet F lic k  i FlOCk, było osob  1 0 1 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Jutro, w sob otę , kom edje
Sztuka przypodobania się i Gra w komórki-

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow - 

sk im ).— Otwarty w  N ie d z ie le  i  C z w a r tk i .
M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 

sk im ), w paw ilonie na lew o, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  óez- 
p ła tn ie , od godz. IG-ej rano do 2-ej po południu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTUK P I Ę 
K N Y C H  (w hotelu  eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od godzi-  
nv 10  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia  kop. 15; w n ie 
dzie lę  zaś i św ięta  kop . 5 .

M O NETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie  .........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. .
Frydrychsdory P r u s k i e ...............................
Pruski kurant za 100 t a l ...............................

P A P IE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...............................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .'
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A .

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B . po złp . 200 za sztukę z kupon. .

„ „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...................................„ ,
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji 2-ej 

za rs. 1 0 0 * ) . . . . . . . .
O bligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Ceutr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj'. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. 3tiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................................
B ilety  Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ......................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .........................

„ Sierpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ Z 1866 rs. 100 .
i 5% Listy Zastaw. Rosji . . . . . .
i Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ._ .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje D rogi Żel. War.-W ied. za sztukę. 
Obligacje D rogi Żel. War.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ....................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

100 . .  ....................................
Akcje Żeglugę Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 ................................................
Obligacjo Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
A kcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W E X L E .
. 100 Tal.

Żądano j Płacono

Berlin . .

W rocław , 
Gdańsk . 
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

i»
M oskw a.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W . A. 
100 Rsr.

* Przyj echałi do W arszawy: m etropolita serbsk1 
M ichał, i  rzeczyw isty radca stanu M iaskowski, z P e  
tersburwa; —  wyjechali: tajny radca Bidders, do P e 
tersburga; francuzki senator hr. de Segur d' A g  es so, 
do Paryża.

* D nia 8 ( 1 8 )  b . m . i roku, chorych w 8-u  cyw ilnych  
szpitalach , przybyło 9 7, w yzdrow iało 4 6 , umarło 4 ,  p o 
zosta ło  1 9 0 2  (m ężczyzn 9 2 8 ,  k ob iet 9 7 4 ) ,  z nich w sz p i
talu starozakounych m ężczyzn  18  4 ,  k ob iet 18 2*

* D nia 6 ( 1 8 )  b ież . m ies. i r ., U r o d z i ł o  SiQ : vhrze- 
k'jan: p łci m ęzkiej 1 0 , p łc i żeńskiej 10; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 7 , p łc i żeńskiej 6 , razem  3 3 ;  — Z E tw a r łO  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon
nych  ; —-  umarło: chrześcjan;  p łc i m ęzkiej
żeń sk ie j 4 ; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 
sk iej 4 ,  razem  1 8 .

4 ,
6 ,  p łc i 

p łci żeń -

Ceny Targowe.
dnia S (18) Listopada 1869 roku.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 la.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Rs. |

2M K .
_ 6 63

- 3 75
— * --- — —

87 86
— ~ — -

— — 112 50

— - 56 25
— 37 50
— — 28

91 88 91 38

91 13 90 63
— — 100 50
75 73 75 53
40 i r -

— 85 50

— — -

88 50 -

— <— —

— - — T~
153 . . . .

150 - —
— — —

— — 142 -

_ __ _ _
71 — — —*

— - - —

70 — — 1 -

*“-• —

— — -----

- —

118 95 118 72 1/*
- - 118 57 y 2

_• — — —
- — 118 &7 y2

180 75
8 12 — —

96 90 96 75
97 50 — —

98 50 —
100 — - —

- — — •—
— - —

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 62% . 
„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 86% .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 6 (L8) Listopada 1869 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego..............................
W eksle na W a r sz a w ę ....................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4% ..........................................
L isty Likw idacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ..............................
Koleje Rosyjskie.................................................
Akcje D rogi Żelaznej Terespolskiej . . 
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje D rogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

„ „ „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ..............................
5% Listy Zastawne R u s k ie ........................

Żyto na ta r g u ..........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

żądają j płacą

Z WIEDNIA.

RO DZA J PR O D U K TÓ W
Czetwert 

rsr. kop.

P sz e n ic a .........................................  11
Ż yto ................................................... 6 48
Jęczm ień .........................................  5 72
O w ies................................................  8 ®8
Groch p o l n y .................................   6 84
K artofle.............................................! 1 44

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki

95
18 
10  

[ 30 
75

Pud siana od kop. 25 -  27 % . Pud słom y od kop. 17 % 
Dowozy. Pszenicy 200; Żyta 1029; Jęczm ienia 229; 

Owsa 576 czetworti.

10 
5 

45 
30  
98  

i 90

2 0 .

W eksle na Londyn . . .
„ Hamburg . . -
„ . . . .  

Pożyczka Narodowa . . .
5%  M e ta lik i..............................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PA R Y Ż A .

Renta 3 % ....................................*
Renta W ł o s k a .........................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LO N D Y N U .

3%  Papiery (Consols)

75%
75%
83%
82%

6 23 
80'%, 
150%  

81%  
68
5 8 Vs 
6 7 '/i 
89 ‘A  
SO 
77%  
55

118 
114*/* 

6 6 % 
80 >% 
47 
44 %

124 30

49 40
69 40

246 25

71 70  
53 CO 

215

1
*»%
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l l f i Ł I M M  IIRZP0W 1. O $11 HI M i l l  bill 0 B D I 8 ,11111)1.
rwntKtuwK**

U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE  
RAJIBJIEIIIJJ I  n P E B E J I E n i l .

X. D. 8294. rAilfiUne OGiuecmuu 
i ’tJceiucKiixb flte.vbiHUXh /[uporb. 

llo  Mynaa) HOTpeC.icHia noiKapOMb M cthh- 
CKaro MOCTa na Hmto-HaeecKOu goporli, nepe- 
B03Ka no to S  goporh i ia c a i  cno ta  cg1i.na.iacb 
BatpyasHTeJibHOto. Ba. biirhxt. npegocTaBjie- 
ma  csOTonpoMbiuMeHHHKiiMi. gpyraro ge- 
m eraro  uyTH j.ia  nogfłoersH cicOTa 11 iraca na. 
■Cr. U w rcpóyprf, C o n tra . • y  npaEjtenia Tjia- 
Biiaro OómccTBa mil.eTb teo/rb gonecTii ro  
Bceo6ttja.ro cBiRtHif), <iro Hńb Ttpewemio no- 
HBikeHb rapH®t. Ha m peBOśny ck o tu  h siaca 
no 'O r. IIctep6ypro-Hapinai!Ci!o3 mentainoS 
goporU, a HłieHHo:

Maco Eri. TyM';x'i. ó y g e rb  neperoanTbcii Br. 
nucaatepcitH xr. n a lisg a x b  no  rOBapnOMy xa- 
pB «y T. 0 'COiKSHMailieHr. BMtĆTO J/g K. 1 / , a 
k. cr. uyRa h BepcTM.

HU nepeB03Ky Bb ronapHMxr. noiisgaxt, 
óygrTb Ft3HMUTi.cn:

Cu ówpOBT., OTiipiMinenLtxT. no m iynno)
BM tcro 2Vj n.: no 1 %  k . er. rOJOBM n B tp- 
CTH.

3 a  ĆŁIKOBb, OTnpaBJHeMblXb HOJHblMH B&- 
JOHUMH. e h Rcto 14 K., no 10 K. Cb B arona H
BfpCTH

hO li; Ma. ucmpuiifb rpOepiicKa* 
ro p n ia  Ka.iuinti.

H n te T b  necrb npocnri. npeaujoBToni., 
B y p r o u H C T p o . B t ,  B o B t o b i .  Tiraiib v . i;c*B Ho- 
jmne&CBia BjivcTH, s o posuesuHiH usyuie- 
crna ROjniiiniKOB i, Btutamckoft Topogciroft Ka- 
CKi, no CTpaxoBOjiy cSopy, riOBweHOBaHHbixb 
Bb npnjiaraeaoft bIirom octh  ii o noeiłigyio ■ 
meiar. He o c th b h tf . yBt.gOMMTb MariicTpstTb.

F. lóuiiun ., 18 OiiTHopa 1809 roga.
IIpe»«RCHTT., ra-tneptr..

1! Ił S O M O C T I.
,, R0J5SHHKa»n. Ka.mmo.Ko3 1'opogcitofi 

K-aecbi no c tp axoB ouy  cóopy.
ICo-mnecTEO npHHHTaiolunxci? gener-r.:'

I .  LUtiOMuepr. M ocenr., 12 pyó . 64 Eon.
"1. BupxaHb, r, pyó. 13 non.
.3  ilapiiBHfiitiS, 54 non.
i .  R orycjaB cifilt, 9 0 1/ ,  koh.
5. OiiKOpCKlfi I I hŁht., 7 pyó. 1 7 ’/ 2 non.

, l». Maureai. ii Bonne, 3 pyó. 36y; koh
7. ByxiutaOe, 7 py6i '/t eon.
8. l‘or03HHĆKiS d>eJiiiKcb, 1 pyó . 7 6 '/j  k.

,19. Unfix Tępi, K t t p , 1 pyó . 7 3 '/2 Kon.
10. K oniow i. Boji®*ł, 20  pyó. :>8 ‘/ 2 k.
I I .  ICiuiincKift B ufincxr., 27 pyó. 13 non.
12. IIjf.onnHCi;iB, 2 pyó. 6 4 koh.
i : ’ . P o t t .  H npan .ib  /l,ó,Biijb, 39 pyó . 56 k .

14- Agaiicttifi, 85 non.
15. llIaxre.iE A h3hkt> [IIumoht., 1 pyó. 80

3Y  ^ e jl ,"Hait’t. U,npjie, 2 pyó. 1 2 '/a Kor. 
1<. 1 auiKe M apin, 3 pyó. 6 0  kop .
'18 liorycxaacK ifl, 12 koh.
19. AxbTMp.Hr, X at, 2 p y ó . 44  KOn.
20 haB a I ’acKexb, 63 Kon
21. Xaae Bonne n Tonopr., 1 0  pyó. S7 ‘/ 2

KOB.
22. TpaH atr, u Ioxhsiohuh-l . 11 y5 K0U
23. BcfiHiOT i. 3axapin , 7 pyó. 69 K'ou ‘
24. Xyóei;r. Cayxb, 1 pyó. zii Kon.
25i KanxOHi. rlctepr, n BOHireBCKan 8 pyt' 

8 2  b o b .

26; fpnHÓayM-r>, ‘1 py*’- 9* h  K0L'- 
271 flepeip!. Mapitycr., 2 p jfi. 52 i.on.
28. H,i0 Ht.HHCnas, 1 pyó. 39 !/ 2 non.
29. i  ep;otmuhi. Mo&ce, 96 non.
30. BapTCKiS JIem'Kr.: 7 pyó. 52 koh.

M. I). 8308). /lcnapm aM eH rrrt, J e .V A e  - 
u CeAbcisiiU UpoMbiw.leimi/ninu. 

Ha ocHOBaHin c t .  137 S 'ct. o upon. ®aóp. 
h aoB. T. XI Ce. 3ai;. hsr. 1857 r., oór,a- 
naneTT., h to  B*b OKRfi 25 OKTnópa cero ro ją  
Boctynnjio nppineuie rpa«R&BCKHx*b H »»e- 
Ht poBr. Bxerpn o n u j a ń t  KHOcrpamiy Cepn- 
3ke 5-atTHefi npHBHaerin na CHcTeny BeiiTii- 
.iiidin h  npoptarpHBaiiia Me.ibHn'iiibixr. jKep-
HOEOBr.
3 — 3 23 OitTiiópa 1869 ; ORa.

X. T). 8394. H iijaupame.ib 6 Oupijfu 
AoM KU H cnani ri/Gepne/fa?o A iin iu u a iu  

y n p  iw . le w n .
OOrtHBXtieTt., n o  y re p n n a  iiORiiajbiiaii 

iiiiHia Baóoprimcituro BHHOKypeiinaro aaBORa, 
cocTOmnaro CynaaKCKoH PyóepHiH, CyBa.au- 
cKaró y tsR a , n p n  m u se  S aóopH m naxr., npH 
BaR.iewamai o ARKHHHCTpaTmswoMy BaaRtab- 
ny  IOcH®y Bt.TniiOłty, s a  ncpiORr. 1868/9 ro - 
Ra. A noTO»y ceaii 6 u  osnareH iiaJi K nura 
miCio OKauaaaci., TaKonyio c J t-R y en . nodpeR- 
CTBOwib no .m n eiicM x r. r a a c r e i l ,  hxh  a;e npa- 
i io 'o r b  ceóii, npeiipoBoRnTi, r.r, 6-8 Okpyrr., 
JIotłSHHćKaro TyfiepuC ltaro AKpn3Haro y ttp a  
Baeuiii nr, r. CyBaaicaxr,.

C CyBaJiKH, Iloaópn 2 rhh 1869 roR.a.
OKpyiKHofi HaR3Hpate.ib, lllnurno.

Ił ł!.T.Xł?t«!TV»»F.TWi‘.tJłWW,.- :«wi«“v»r*w7rwŁj<roi3siwn*»-*»i

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K P H T IE  {{A (U IrU»7tC T BrI>.

. wskich Borzyckiej, wierzycielki '•/„ części sumy 
rs. 1,908 kop. 75 i % części takieji

■i/iiartł.-iyuiłisFłitwî wwassntaiBiasETime MUVMU«WCLiia»»(ll

REG U LA C JE HYPO TECZlNE. 
yC T P O liC T B O  iJIIO T E irj).

AT. X)m 6424. Irybuncii Cywilny w lladonuu. 
W ydzia ł Hypoteczny.

Hi a żądanie Piotra Hut. p o i.te  da powsze
chnej wiadomości, iż «io uregulowani * nowi j 
h^p- ieki ZjiUlaUa h’r^isju-rt-k w V/j.cUc»«ku. z 
budowlami i placem, prze* Piotra iiu t o.: <Skar- 
bu Fulscu-go hi ntm ktcm  a dnia
1 7 (2 9 )  fStytzuia roku biejijtvgo nabytego,
stosownie do, prawa u u\ puu.-k.*eh z r. ku 16ió  
i lcJ'26. t  r,mn\ prekiuzvjt»v ,lU fjv.ień Ó (18) 
Lutego 1810 ; . godzin^ 10 r. rana, w Kaneeia- 
rji H^putecrn.ej Gubernji llaonuiskł^;, przed 
Fisarami tejże Kauctdarji Janem Zengtełier 
wvzuaczuny został. !V?.pa w.ęr iutcresuu- 
tów, kióryh) prawa c)o własność^ lub jaki* 
prawe rzeczowe do tejże nieruchomości ściąga
jące sie mii o sądzili, aby aię w termini tym 
pi z. d deLegowpuyni tuun csohiś.io iuo przez 
petuon.ociiikov szczególma i urzędowuio umo
cowanych, z do ku men tam i też pruwa udowa* 
dniaiącemi, stawili. Ostrzega ich przy tein, że 
iiieaglisszalądy się ulegną skutkom j rekiuzji, 
w a.-t. 154 i ICO prawa o hypo tekach a roku 
181* przepisanej.

Ladom dnia 9 (21) Październik a 1869 r.
Sędziii i ’rezydujący, 8t«pkowsai.

TV. D. 8437. Sąd  Pokoju w Końsku.
Z powodu żądania nowej regulacji hypotecz- 

nej, młyna wodnego drewnianego gontami p o 
krytego, wraz z zabudowaniami do takowego 
należącemi, we wsi Baryczy gminie Gowarczów 
Powiecie Końskim położonego; wzywa m ają
cych jakie prawo lub pretensje do rzeczonej 
nieruchomości, iżby w dniu 13 (25) Lutego 
1870 r. osobiście lub przez pełnomocników pra
wnie umocowanych, z właściwemi dokumentami 
do zameldowania takowych do protokółu regu
lacyjnego przybyły, pod skutkami prekluzji z 
art. 154 i 160 pr. hyp. z r. 1818.

Ogłoszenie decyzji na skutek powyższej re
gulacji hypoteki wydać się mającej, nastąpi d. 
19 Lutego (3 M arca) 1870 r.

Końsk d. 1 (13) Listopada 1869?r. 
Podsędek, Leszczyński.

N .  O .  8 4 3 9 .  R e j e n t  K a n c e l a r j t  Z i e m i a ń s k i e j '  

w  W a r s z a w i e .

Z powodu nastąpionej w dniu 24 Sierpnia (5 
W rześnia) 1869 r. śmierci J^epomuceny z Ostro-

LICYTACJE. —  T01T J L

A __p akiejie sumy, obu
z większego kapitału rs. 12,135 na dobrach 
Dzierzazno 7. Powiatu Łęczyckiego w dziale IV  

. pod Nr. 11 zabezpieczonego pochodzących, to
czy się postępowanie spadkowe, do zamknięcia 
którego, termin prekluzyjny na dzień 16 (28) 
Maja 1870 r. w Kancelarji Ziemiańskiej wy- 

; znacza się.
Aleksander Dziewulski.

N. D. 8434.
1. Ksiądz Proboszcz Leon Zakrzewski 

umarł dnia 10 Września i 86 0  r. yt Wielkich 
Siekierkach. Pozostałość jego składa się z 
4ś0 talarów gotówki i około 600 talarów wy
pożyczonej należy t, ości.

Jako sukcesorowie zgłosili się:
Idzi Zakrzewski w iV!l;ee-Kozikach; 
Ksawery Zakrzewski w Mokrzku; 
Stanisław Morawski w Swierczynku; 
Teodozja z Morawskich Pnif wska; nie p ro

wadząc atoli legitimacji swej.
2. Rządca gospodarczi Jan Nepomucen 

Rakowski, umarł dnia 23 W rześnia 1860r. 
w Jaszkowie.

Jako sukcesorowie zgłsioij się, lub też wy- 
]iośrodkowanemi zostali:

raiitoleon Ignacy Rakowski w Krasiłówce; 
rodzeństwo Cedrowscy:
Walery w Oichówcu, Stanisław w Warsza

wie, Władysław w St. Lonis w Ameryce.
rodzeństwo: Aleksander-Kr.zimieri, Józef- 

Kalasanty Kazmierz, Adam Szczepan, F ran 
ciszek-Ksawery. Antooi - Roman, Ludwjk i 
Walerjan (’.akowscy;

Stanisław Sosnowski; 
nie prowadząc legitimacji swej. 
Pozostałość składa się z 700 talarów go

tówki i 3,537 talarów* wypożyczonej należy- 
tości.

Uregulowanie jednak pozostałości po zmar
łej dnia 5 Czerwca 1845 r. żonie jego K ata
rzynie z Fryzów z którą żył >v wspólności 
majątku, nie nastąpiło.

Wzywa się osoby wspomnione i niew iado
mi sukcesorowie wymienionych spadkodaw 
cy, aby w term inie 14 isrześu ia  I87U r. przed 
południem  o i 1 godziuie, przed panem  Ase
sorem Sprenkm aun się zgłosili r p r a n a s w e  
do spadku uzasadnili w przeciwnym bowiem 
razie  wykluczeni będą. m as .1 pozostałości zaś 
fiskusowi przysądzony zostanie.

Środa d "22 Października 1S69 r.
Królewski P rask i Sąd Powiatowy 

I-szy W ydział.

.V. I>. 81 h i. Magistrat Miasta 
War.sza wy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 27 Listopada (9 Grudnia) r. b. o godzinie 
12 w południe, odbędzie gię w sali posiedzeń 
M agistratu licytacja in plus przez opieczętowa
ne deklaracje na dostawę 1870 r.

A . D la Warszawskiej Straży Policyjnej.
1) M aterjału na buty z czarnej juchtowej 

skdry z długiemi do kolan cholewami, par 1060 
parę od rubli srebrem trzech kopiejek dwóch i 
czterdziestu setnych.

2) M aterjału na buty z białej juchtowej skó
ry z krótkiemi cholewami par 2120, parę od ru 
bla 8rerbem jednego kopiejek pięćdziesięciu je 
den i dwudziestu setnych.

B . D la Straży Ogniowej.
1) Materjału na buty z czarnej juchtowej 

skóry z długiemi do kolan cholewami par 1149, 
parę od rubli srebrem trzech kopiejek dwóch i 
czterdziestu setnych.

2) Materjału na buty większego rozmiaru z 
białej juchtowej skóry z krótkiemi cholewami 
par 195, za parę rubla srebrem jednego kopie
jek  pięćdziesięciu jeden i dwadzieścia setnych.

3) M aterjału 11a butv mniejszego rozmiaru z 
białej juchtowej skóry z krótkiemi cholewami 
par 240, za parę od rubla srebrem jednego ko
piejek dziewięciu i dwadzieścia setnych.

4) Pasów* skórzanych z mosiężnerai blachami 
sztuk 10, za sztukę od rubla srebrem jednego 
kopiejek dwudziestu sześciu.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu wy
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta 
opieczętowane dek laracje , napisane podług 
wzoru niżej zemieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekre
śleń, wypiszą jaki odstępują procent od cen 
powyżej w warunkach poszczególnionych i do 
niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs.
1.340 i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory są do przejrzenia w wy
dziale administracyjnym każdodziennie wyjąw
szy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaj?

niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
na potrzebę roku 1870, (wypisać szczegółowo 
dostawę z cenami z ogłoszenia) i odstępuję od 
takowych cen procentów N. N. (wypisać litera
mi), poddając się wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie
szczonym.

Kwit na złożone w kasie głównej ekonomi
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs.
1.340 i na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniej
szym załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w* N. N. pisałem 
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszawa dnia 4 (16) Listopada 1869 roku. 

p. o. Prezydenta,
Jenerałnego Sztabu, 
Jenerał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. 1). 804J. PuĄo.ucuah l ia n e n n tn  
sta.tum u.

Chm*h oó*j.i!BjiacTC/i no Bceoómee cBljRhHie, 
u to  17 Hoiuipu c. r. m, 12 saeui i. rh.h óy- 
Ryx*b IipGilBEÓRHTbCtf B i PaROMCKOfl Kaaeu- 
non Ilauayl; naycTHMe xopiH  (in plus) na 
0TRU4; n i, T pex 't-Jt.T tit.e  ujieiiRHoe coRepuia- 
m e t .  e. e n  i (1 3 )  H nsapu 1870 no 1 (1 3 ) 
H arapu  187.3,r., MocT -naro  cóopa h o r  i. u. 
Krshkckomt., 1'uROMcnaro yjisRa, o n  cyuiiu 
roRHuiioft apeiiRHoil u j a r u  940 pyó . 

iKcuaiomie yuacTBOEaTb b*i> Toprax*Ł a-
THX*b ROUiKIlbl UBHTbCH B*b OSHa'ieHHufi CpOKT.
b*ł  K accim yio  llajiary* h npegCTaBHTb upeg-
Bapnrejibiiwa aajior-b paEHatonjiiicn ,n, na
c i  n  c y j i M U  H U 3 H U H C H U 0 H  a * b  Topra.in. t .  e .  

282 pyó.
Toprośbia uotisHuin norym . O w i  uepe- 

CMaTpnBaeuŁi eiaeRaeBHO, sa  aCKjmeuieu.-b 
npasRHHmibiX'h siieii, b*ł UTRtaeHiu l  ocyRup- 
CTBemibix-b iiORa'reh n cóopoE*b P orómckoi! 
KaaeHiiuii llujaTbi.

P. PnąoNT., OKiuópn 2 i Ru u 1869 rosa.
3—3 ynpaBJi,aion(iH, ile ipo i.T ..

N . D. 8421. yliMiiutiicita/i KaieniuiH  
Ha.tumu.

00'bfiBjaeT'b, u o  25 Hoaópa (7 /(cKaópa) 
E*b 11 'lacoiii. yTpa B i upiicyTCTBia ca 6 y- 
Ryrn npoHSBORHTbcii nyOjiHSHbie Topru co. y-

aaKoneHHOio q e p e s i  *rpH rbii iicpe-rop*1® 
Ha npORamy.

1. IldBHjreBRaro Cypem  n ic y  n*b jasti łl®f 
roBHHKij, HoBorpoRCuaro abcam ecT B a. e 
nenno:

Bi. I osyprt,: mi cyjm y 9 pyó. 29 koo. «
Bt> I o up., 0Tpt,3iiax*b, na cysmy 6 i o ’ 

8 1  n o n ,

B’b II o s p , OTpb3i;ax*b, hu cynuj* 39 P* 
90 Kon. I

B-b 11 o*p. Otpli3K.iXT,. n I  c y a n  y 20 {'71’’ 
48 koo.

Bi* l i i  onp. OTpiiaitaxi., na cly.'iMY '.(3-V•
43 non. .* ;

M b III o sp  . uTpnbsax'b, hu cymmy 10 [0 
2 non.

2; • y-cosoieay  J l .c y  oto. nonpesgoM is B#' 
chKOwwxb i b HouorpiiRciiOMib .tt.cmiuecTi^ 
110 RaHiijni:

jjaniu ospy  c l  1. Ha cynny 316 p. 1 3 *50# ^  
jlnnin OKpyn, Tli, mi, eyim y 119 pyó-J

Kon.
K om u?, o s p y r i .  II o  111, na  cy im y  73 pj*’ 

9 ( 1  non.
3  .Tt.cy npcąnojioiKeHHO.uy m, B»py5** 

H3b j*cocf.sl. Gcrpo.ieHKC.Karo jm cBaieft** 
no RaHaMT,:

1’yxal, M  5, Ha cyituy 117 p y ó . 68 koo- - ! 
Pyxali AS (i, na cyuny 108 p. 37 e. 
OnbURRbi AS 1, Ha cyimy 215 p. 28 u. 
OjhmHHM AS "2, na cyuiiy 252 p. 93 e. 
OubmiiHbi AS 3, aacyMKy 177 p. 71 h. 
OjH.uiiiHbi AS 4, na cyuuy )50 p. 94 koo. 
iKeJiaionriB yuucTBOBaTb hu Topraxn 

•c.Hi. A o HftĆTynjienin cposa ToproBb npeś 
craBiiTb aauori. najhuhijmu ^eubraun ^  
rocysapcTBOHHbiMH óyamraHH IlM nepin 
R a p c i  Ba no icypcy yTBepntgeHnOMy I ’. MbB*’ 
cT po in . 4)uHancoB*b bt. cy iiu *  paBHoh AeC>
roń  HttCTII CTOHMOCTH, OlfbHOHHail BtgOMOe** 
a  paBijo h yc .io iiia  rop roB T , no i yi-b fils’11 
paecMUTpdBaeMbi t*b .Io»:«hhceob KaseB*®*1 
IlaJtaTh HoBorpogCKOn b u O c rp o jchi.ckoS^ 
JlhciiOM y ripasjien iii. lib cT n a a  Hbciiaa cip* 
a;a Hiejaroiniui-i, n o gpo  *no nomuneT-b .ikci-
JltCT*. TOKT. KOK-b B*b nOCJEfigCTBil BBE#***
stanoObi Ha nc,if.*icrbi Henpar.ii.ibnyio on®®’ 
ay , 11.1 ii K3i.yio Hiióygb yóbijib a h e a  co 0 S , 
cocTarueiiia -rascbi He óygyTT. npnHaTW s1’ 1 
yBaii.eiiie, a to to , aa kT.mt, ócranyTCH TOpi'® 
óyąo i-b o6 a?,aH*b yju iaT irn , cnojna bcio np4-'-5'
- i  o  v k c  .113 y  10  c y M i i y  m ,  n a s n n H e u H b i x - i .  a  A  r ° r °  
cpouax-b, Toprn ó y j y T - b  npoimnoghTwcił 
ctiio, ho E M t.cri c*b cHM*h gouycKaeTCM nepe * 
c u js a  ii nogala 3aneąaTiinnhixb ofiiaBoeB^ 
Ha TO'IHOMb OCBOBUHill saKOHOBT, (CT. 1996 P
cJiTgyioigiH Ob . 3a i:. T om. X. nacTb 1. Basi*
HOB-h rpantgaHCKHXTi).

1’. JloMaia, Hoiiópu 3 gnu 1863 r.
1—3 ynpanJiHionuii, ( .......... ).

N .  D .  8 4 2 8 . (AA. j. lo t ic a n  Ki!3>:nnaR  
np .i.iiv iii

H a  o r i i O B a n i i i  m y p n a j i b i - a i o  l ą i C T u u o : : .'■  c i s  

C B o e r o  2 9  O K T a O p a  c .  r .  * O f . T o i r B n i a r o c a  n n n *  

o l r i . H i - a a c r i . ,  ś t o  ni, i i p i i c y T . - T B i i i  C t - g z i e c K a *  

i* o  y t n j H n r o  V c p a B . n - H i i i  - ' t .  r .  C f i g j r c j g t  1 ?  

( 2 9 )  H o i i ó p u  c  r .  c t ,  1 2  M a c o m ,  y r p a  O y  

g y - r - b  M s . - O H a B O g U T h e n  i ' . : j \ . ; T H : . u  - r o p n i  H a  o r *  

g au y  Bi, 12- 41, tu b o  n p e iiju a e  - -. p p cc .H ie  c t  
2 0  M a s  (  1  l i o B a )  c .  r .  .1 0  t o : k c  * :h .-  * .o 1 8 8 1  r o *  

g a  n p o n n a a n i o u H a h )  g o x o g a  n a  K p e c T b f l H -  

C S I I X I ,  s c M J i a x b  b*ł n a 3 e H H O H * b  c e z e a i n  y ’ i i p '  

i B a H O B 'b .  Ć * g a e « K » r o  y t s g u ,  H a u m i a a  t s i . - . y  

B b i e  o t t ,  c y M K M  4 0  p y ó a e i l .

IKeaaiomie ToproBarbca oOasaHU npegera* 
rnTb BagiiubHbie sajioru b-b EO.'in*iecTBti l9 
pyó.. KaKOBue HeycToaBiuiniT, na -ropr.ixi* 
ceti'iacb óygyT-i, BOsripaujeHhi; CbeHnąiiKb 
oOaeaiib óyącTb nonojHHTb cboiI aauorb ń> 
puniihpa nojiyrogHHiiofi apeHgHoft iwaTb? * 
nogaTefl.

llpon ia  ycjoBiii iEe.iaiouiie jioryTb pascM-i' 
TpiiBUTb Kantgaro shh B*b yupiiBjOHiu Obn.n* 
p u a ro  A'ti3gHaro IlanaJibHiiKa. ,

T .  O l . . i J i e u * b .  Ho.-iópa 4  g n u  1 8 6 9  r o . ą a .

3 i \B * B R b T B f « o a .u i i  OTg-hjeHieMb 
I'ocygfipcTBOHiibix-b IInyniccTBib, 

AHTCJIb.

N. D. 8385. O i;ppKnoe H um eu \anmcK  
X npae.ieH ie .

J J o i i o i i H e H i e  K*b o ó b H B J e n i i o  o  nopa/t*®
aaJOTOu.Jieiiiii npoBiaHTa ho IiapmaucKO*'5 

B o e m i O M y  O s p y ry  n a  1870 ro p ’-
H a ociiOBaiiiu yTEepasgeHHaro RoeBHMMir 

OoBhTOjn, n .iaiia aarOTOBjreiiiii ujiO,lopoJ1,' 
CTBRHHblXT, UpHnaCOBT, Ita 1870 r  , OK]>yHiH0C 
HHTeiigaHTcnoe in p u i i je n ic  lJapina bckuiO 
RoeH iiaro O n p y ra  ;  I* nonojm em e onyójuiKO- 
BUHHaro oóbHBjieHia °  HOpHJkli SarOTOBJie' 
Hia u p o r.ia in a  bt> >mra3HHbi u nyHKTW Rap* 
inaBCHaro LoeiiH aro U itp y ra  n 1 i ] jc c i 'b  - Hi-'  
TOBCKic ? : a r : . : i a n b l  hu 1870 r . ,  oGbnB.iHeT'1*
R JIH  nceoómaro CBfig-fcHia:

1 .  K t o  s a n e u a T a H H H B  o ó  i , h n e c n i s i  i u i t - - * 

B I i e B b l i r  I i :I , T O p r a M  L ,  g O J I IK H b l O b l T h  n H C U B S S

n o  ® o J I J I l i ' n p H j o H ! C H I ! 0 U  k t >  1 9 0 9  C T . n a c .  I  » •

X  C b .  I 'p u i K g .  H a K O H O B b  ( r ] 3 ; p  1 8 5 7  r . )  u  8 * '

i t j u o q a x b  B b  c i * ( r ! ; :  1 )  c o r j i a c i e  n p a n a i '6  

n p e g j i a r a e M O i o  o ó n a a i m o c T b  i  n o j i H h ,  a  6 y / t e

O H a  p a 3 j * Ł i e H a  hu n a c i H ,  to  o g H y  nW )®  
' i n c T b  n a  T O H H O i i b  o c H O B a a i n  o n y ó s a K O B U B '
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^ 'S l nepewt.HW. 2)
nflcaHHyio, 3 . a t u ;

; , 1 »iHr6«inanit. SROHic, mia n
♦ATSSHJI1IO OOliHBHT* arr
warta- mcano. ’ TaH** Mt,C!in'b “ HHC

* 2 ^ 5 * 2 ^ ? * “  T“ 0BHWa’ X0TH 5m sa'
u r n . . .  R l  h h x k  ivfeHM h  0Ka3ajiHCb ca- 
* w » w  S.łH Ka3HŁi ■ ■

WBHTeiiHHMH 
3. Be

—  H ^ H b i  h  o i t a s a m c e  e a -  
GyRyTT. nj)H3HaHM neRtiS-

’ 'M łak,
aaneHaTaaHBixT.eKÓJBKHJlJ ”*>' eW" B1' JByX1’ “ “

» a r i\T l ®83a#BeHH na orhht,xarasHHOBi
H U .  T O

oÓ laflBJSfc H if lS T ł . 
II.,TH ułlCKOJIbKO

„  “  H J i n  n v H K T O B i *  o^nuaKOBŁie u T » -

’ T0 n°APĤ T, npcaóCTaBJinercH t o m v  ujih 
a p j r o u y  n o  v c l [ o T p t , H i i o  n p i i c j - T C T E i f i ,

D I ' 0 ® B O , ( : , n , „ x l j  T 0 ”p r H

• ł T o n o j c f c  s t H e K H M M i i  a a . i o r a m t  p a a y M * -

nera E00^u'e jBisaiaMbia iiaymecTPa, ro3bo- 
Boenn * 3 a K 0 " ° a T .  k i ,  n p i t ' M y  Bt.3aJiorJ.no 
s a n c T B ' i y  "̂ AOHCTBy, k u k t .  to: 6n.ieT‘,i rocy- 
sinri HBaro BaHK-i h rocyjapcTBeimfi ko«- 
bmv ! n°r,*®6HiH ROirom,, Ghjictei l-o  h 2-o 
T 8 5 P e B iiH x -b  s a i b t O E T ,  c t .  B b i r p u m a H H ,  p e H -  

' s“ RJ'nHiiH eBHstTeabCTBa, a TaK®e“aimiH,
p '- ' , 0 H jirTH  4 aC T H b IX Ł  K O M n a n ia  n .  t .  n .

Bt h x t ,  sa.iorOBT. annin, nun, 6ii.ieTW ta - 
no**  H0»naHiH n t.  n ., 6y syTt. npHHHitaTbca 
io 1 PtiHaMi,. non  na3HanaioTca Ha iiaat-
O t h ,  ^ ' M l ' O R i e  M H H H C T p O M T .  f p l U i a H C O E T ,  H  

J l e n a p T a n e H T O M T ,  I l e o K x a R H H X i .  

j . i I UE B  B i ,  B f e j o i i o c T n x ' b  r j i h  i i p i e s i a  E T .  3 U -  

H o  ^ 111 p a s n p o H K *  n a a T C i K a .  a i m m i u  3 a  b h -  

Wl’-1y®easąiH, e6jBrapin u iish, kohjit.
0» n*HCTp03Hł. <3?HHaHC0BT> Ha TOTT. s e
w t,MeT'Ł H0Ha3Haneiio, e t ,  sa-iort, no hor- 
t  wut, n nooxaEKujn. nenpHHHMaioTcn, n
San 'Ito a;e.iaiomie noryrx noayqtvrb iiori. 
t3..h,nsy npoEiaHTa KaseRHUe KyJin n mBiiikh 
,  " ^ h s b h o b t ., prT. TattoEbie ecTb, c t, npmiJia-
&lK 8TOll,b Oil^TUlł E b ntHf. 30 HLICTblltnpO-
Onv'‘ 1IOjOEiiHbi ctohuoctii ity.umaii sffeuiiia,

b t .  KOHTpamt; h t o m t . secno 
e j i v a , ^ s , , a T W  6 y s e n >  c o ó j n o f t u y b c a  u  b t ,  t q m t >  

R 1 t '  * ? •  * o r j ( i i  nojpaRiBKTb, ćTanH n j i o n i a B T T ,  

0,:ST, kVjT6 H-rn .Mt.UIK'fe B’b EOllCHa HM

m Z T 6,:-
®0S0t u ’ a U0JI5'MHT'1’
Cli

V i ... j s « a  k u , B-,;
• BaomaBa.4 (101 Hoh(5i»h 1869 ro*a'

O k d v s h o *  0HxeEA h t t . ,  
IVaepaxl-^aioPT,. X o ^ to b c k .* .

N. D. 8432. AxoKoaHflpoBCKas TaMO«HH
chmi. o S b araacT b , n o  ct> 24 Ha 28 H oh- 
6pa (6 Ha 10 /],esaópa) c. r. Sysyx-b npoaa- 
EaTHCH E‘b r . IxaopaaECE'b ct. ayK^ioHa koh- 
®BCKOBaHHbie TOBapbi no OHtHKH ncero na 
7,000 pyOJiefi, cocToa^ie n3T. OyMaatHbixT.,
m e p c T H H M X T b ,  x b H H H M X T .  H 3 s t x i H  h  A p y r H x x ,  

p a 3 H b I X b  M t . X H H X T .  T O B a p O B T . .  » T H  T O B a p H

gyjyTX, npoaaBaTbCa effiejHeBHO, chhtbh ct, 
11 qacoBb yrpa s°  4 110 nOJiysnn.

* * .*. . iKomora Alefcsandrowo ninio]Bzem oglaoza. 
i i  w d. 24 po 28 Listopada (6 po tO Grudnia) 
r. ó., sprzedawano będq w m. Wlocławaku 
przez publiczna licytację towary 'skonfiskowa
ne,. oszacowane razem na rs. 7,01)0, p mianowi
cie: wyroby wełniane, bawełniane, lniano, oraz 
inne ró ine  towary. Wy4 wspomnione przedmio- 
ta  sprzedawane będa każdodziennie od godzi
ny l l- e j  rano do 4-ej po południu.

AzeKCUHApOEO, 3 Honópa jhh 18S9 ioya. 
h. a- ynpaB Jim om aro, (...............)•

101/., nacOB'h VTpa
in , 4 nynKTi
U a f i * 3 H lU «B T ,

HU T11K1H
!i3'b EaseH- 

h CeEepcitas

BfspasJiHHHO, nenoTpefiyexT, sa o- 
a, a uoayuHTT, ero oopaxno JiOAb 

. sacbniKy npaBaxo s to  sismIuihctt, y- 
m,e OnyfixnisoBitutip$ e t, ,7 nyuiti* 0034=

,V jy_ g j j j '  Rada Szczegółowa OpicKańcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, iż z powodu spełzłej 
bezskutecznej licytacji, odbędzie 8ię w dniu 18 
(30) Listopada r. b. o godzinie 12 rano w gma
chu Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie 
przed delegowanemi członkami Rady Szozego'- 
Voivej pic unczej tegoż Szpitala, trzecia licy
tacja in minus od cen na pr ,ietjum oznaczo
nych. przez eklaracjc opieczętowane na do
stawę niżej w\ mienionych przcdmiotdw dla tu
tejszego Szpitala przez'czas od dnia 1 (13) Sty
cznia 1870 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1871 r. 
a mianowicie:

Mięsa baraniego i wieprzowego, mąki żyt- 
niej pytlowej, cukru, wina węgierskiego i towa- 
« w  kolpnjaluycii, ryb świeżych, jaj, okowity, 
drożdży prasowanych, oleju do lamp, świec ło 
jowych i stearynowych, mydła twardego, szkła 
upteeznego,. pijawek, ceraty z jednej strony la 
kierowanej, merynosu, płótna białego grubszego 
•zerszego, suknii niebieskiego i szaraczkowe- 
S“. kołderek wełnianych, szlafroków sukien- 

h, waty.
3 qśc powyższych dostaw, ceny na praetimn, 

Wysokość vadium przy każdej szczegółowo do- 
***kife oznaczone, obejmują warunki licytacyj- 
5.e’ które każdodziennie z wyjątkiem świąt w 

^óelarji Szpitala w godzinach biurowych 
U jrz a n e  być mogą.

deklaracje bez stempla według poniższego 
'■'■■urn spisane, wraz z dowodami na wniesione 
łi*diiItn do kasy Szpitalnej, składane być winny 
*  dniu do licytacji oznaczonym, najpóźniej do 
jj°dziny 12 rano na ręce Członka Rady Zawia- 
kiąceóo częścią nadzorczą lub jego pomoc

nika.
.deklaracje skrobane, przekreślane, popra- 

' tii«ie, nie podpisane, lub wymienieniem miej- 
zamieszkania licytanta nieopatrzone, przy- 

iWetiii nie będą.

W zór do deklaracji.
, ^  skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Piekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus w W ar- 
**aWie z dnia miesiąca r.,

podpisany deklaruję, iż obowiązuję się 
/ 2eż czas od duia 1 (13) Stycznia 1870 r. do 
.nia 1 (13) Stycznia 1871 r. dostawiać temuż 
ftalow i.
V (lu wymienić rodzaj dostawy i cenę za tako- 
\jjteram i). . .
a ’ Szelkim warunkom licytacyjnym się podda
ła kwit na złożone vadium w kasie szpitala do- 
Wu41#, stałe moje zamieszkanie jest w Warsza- 
dis-fid N.

'^B i v  Warszawie d. raca 1869 r.
w, (podpisać imię i nazwisko).

\ w  d. 31 Rażdz. (12 Listopada) 1S69 r.
Opiekun Prezydujący,

Tajny R adca L. Mianowski, 
donaocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski.

N. D. 0.757. H auaM Hum  B pevivcna?o  
J  is, \a

H a ocHOEaaiH npegnacaniH  IlexpoitOBCKaro 
ryfiepHCKaro llpaBJieHia ott. 28 OKTadps ce
ro  ro aa 3a 7102 oówrnuH  b o  EceoOipee
cE-tdfBHie, t t o b t . t ip n c jT C T E in  y t . s j u a r o
ynpaBJieidH 3 (15) j je ia 6 p n  c. r. irn 12 Ta
c o m . a nii fiysyTi, npoii3Boa HTbca nydM THbie 
TopiH noepejCTBOMT. aatietaTaHEHXT. naKe- 
TORb n a  no jpu ftb  nocTpoftiiU AByx'b naiieH- 
HbixT>, noHHHKH o su a ro  ii saupniTin TpeXT. 
KOaospenT. B'b ro p . TostauiuEt.: xopi u h u t-  
ByrcH co cwiTHofi cywsiy 2,370 py6, 28% 
KOn. C'b uoKUłKCHiem. ( in  m icu ) .

JK exaiom ie npnuaTb na  cefiii 9tott> noą- 
pajT . odasaHU so  HCTeueHia nasiiaTeH iiaro 
KT. T o p ra n b  cpo ita  hpescTaBHTb jiutho ih h  
npucaaxb  no noTTb cboh vaaExeHia coctu 
bxchhuh no Hiiate H3-io»:enHpS ®opMb Ha 
r e p d O B o ft, óyimipl-., SO-KombeuHaro soótohh- 
CTsa, HanHcaHHbia ueTKO it acno, fiesa. n o a- 
thcfoice u nónpaEOKT., c ł  o6o3HaqćuieM'fc et . 
Hejn, Bcfcx'i* npoim cbio u  n\)HJLO<Ke-
H-je»ITb K^HTtlHI^iłl BO B U ecen ill B'B KOTOpy 10 
au6o KaaeHiibixB hjih ropo^cKHX'b KacB 
BpeiięHHaio sajiofii - b ł  . cysiiłri> 2o7 py6jiefl, 
na  .i QW ni m h ff c h i> ra alit h j h  nptł iihmm cmm iih  bt> 
Hanoin iiponeiiTHbiaii pyMaraMu, hu ochop.u- 
Hiii cymecTRyiomitxT. nocTanoExeHifi.

Ha KOSBepT’h c a r - s y e n .  HamtcaTb: „B-nBpe- 
3HHCK0C y;Ł3SH 0eTnp:iB senie 33HE.ienie Ha 
nOSpHSE nOCTpofiKH, nOTHBKH H SOSpUTia 
KOJtosueB’b e t .  ro p o jA  ToramoBt..”

3aH P ifH is j.anHcaHiibiii no HeyKasaiiHoS
<t0 M'k EJIU Oeab KBHTavmill BO BHCCCliiH 33-
so ra  6 y ty r t  npRSBaHU HestficTB»Te.jŁBHMH.

nOSppŚHpĆTH TÓpT.OBHXT> yCIOBitt B y TECp- 
s s e k a a H  csi'hTa M oiyxb S m t e  pa3c>taTpnBae- 
3iH e t .  cxy.lse6'Hbię nacEi ńpiicy t c t b c h h l i x t . 
JHCil 5Tb As»UUHCTpaTBBBOM% OTJffeJiemB
y t a j H a r i  yripaBaoBia.

d>opMa o6T,iiBxeHis.
B  af.R C T B ie uyfMHKimiH o t t ,  3 j ( 1 5 i  H o a -  

ópH c. r .  c h u e  3 a :jE .::i!0 . t t o  a  o ó ą s M E a ię c b  
npOHSECCTft paÓ O IE I IIO llOCTpolilif. Ą W J S b  
KaMeHiiuxT., nOTHHi.H osH aro it śaiipM Tia 
T p c x 'b  ltOXOSHCE'b ET. rOp. TOMUKJOBti HCHH- 
cseB H H H  n o  e s i t T l .  b e  SEE t w c h u h  'rpH CTa 
cei;,>s<:c» i rb pyó.ieft u snasmiTE e o c c j i t .  ce  
no.TOEiiHoto uouEeKT. aa lysuiy (3St.CE nana- 
eaTE upes-TarBCMyió nn«py n p o in iC M o ), n o s -  
E e p r a a  ceOa b c c m t. 0 6 a 3aHBÓCTśMT> h  k o  u s i t - 
niaM T. T o p ro E E ix T . y c a o E ii i .

npH  ceMT, npH karato KEBraHn;itp Ai iiaoiia 
neficTBa ( u o h m c h ó k u t e  k o k o t o )  b o  BacceHiH 
sa a o ra  e t .  itosuTecTEb pyfiaeii (Haimca.Tb 
nponiicbio), ltaisoBoS 3aaon>, b t .  cayuali ecaa  
Toprit He octa iiy T ca  sa  mhoio, a menaio nosy - 
HHTb oopaxno  M a n o  (u .u i npouiy  o rocaaT b 
no HOTTt na  MOii cneTT. in . T asoe  t o  m H c t o ) .

Iloc'voaHBOe M tc ro  Moero atin 'exbcrB a (no - 
HMCHOEUTb ro p o s l. HM rHHEJ’ II yt.3S 'b).

OGbaBxeHie HanucaHO b t ,  N. u u caa  n M t- 
canu, 1869 r .

(IIosnncaT b ac,H0 bhh  ii oaH u iiio ).
P B n e siu n ., 3 (15) HoaSpa 1869 rosa. 

HąiajibEUKT, y t,3 sa , M aiopa.,
] — 3 IllHCMaijT,.

5. T o p ra . bt,
ate no jnosb i naK'i,
HMXT. pyjHHKOBT.
ropa.

6. T o p u ,  B'b U  Hacoiib y rp a  na  noeraBKy
b t. qyryHOtixaBHXbHbiii SaBORb B uhkoboh I y -  
Tbi a te s t  3 ho ii pyRbi CT. Ro6hiueio a Eosiiarpaa:- 
R en ieH t sa  noRepxHOTb 3eMM H3T. KpeCTbaH- 
ckhx t, aesieab RcpeEim Ce eona.

7. T o p r t  b t. 11 V* hiicobt. yTpa na xaay io  
me uocTaimy KaKt Bt. 6 uyiiKTt. h s t, KpecTb- 
hhck iix t, so ie x b  sepeBHii CenepcKaa T opa.

8. T o p r t .  bt. 12 uacoET, bt. nosReiib na Ta- 
Kyto Ute HOCTEBIty KSK’b B'b 6 nyHETl, H3T. 
EpecTbBHCKHXT. seMcsb sepcEHH HoBaa Becb.

9. T o p r t .  bt, 12%  uacoBT. no noxyRHH Ba 
Taiiyto me nocTaEny Kaicb bt. 6 nyHKTt hst>
KpeCTbHHCEHXT, 30116X1. RepcBeHb I'o.lOHUia 11 
EpseHKOBHiie.

10. T o p r t ,  bt, 1 uacy nonoxyRHii be. TaKyio 
ate HocTaBKy K aitt b e  6 nyiiK Tt, a  Taitme, Ha 
nocT anity  orHenoetOHHHOfi rsHiibi rjih 3aB0- 
R011T, II CTpoeHill HaXORMlHXCH B'b ^OuSpO- 
B t H3T. KpeCTbBHCKHXT, SOMeSb RepCBHH Me- 
pHtemiHHC.

11. T o p rb  Bt. 1 -2 ta c y  nonosyRHH Ha Ta
Kyio iKe nocTamsy Kaut, b t, 6 iiynitTt, h s t, 
KpecTbiiHCKHXT, 3eMesb RepcBHn Kai-iyG'b.

21 H oa6pn  (3 ReKaOpa) c. r .
12. T o p rt ,  Bt. 10 qaeOET, y r p a  Ha noRB03t,

ra.TMCH H3T, pyRHHKH yxHCCeCT, II l.yKOECKOif 
npOMblBHRbBH RSH gHIIKOBarO CaBORH. nORl,
BeHJHHOMT,.

13 T o p rt, Bt, 10'/'j qacOBt. y r p a  u a  th k ih  
me noiBOSbi Kaj;t. B'b 12 iiyHKTt lis t, pyRHH- 
Ka E paui a OTapqunoBCKoft UpOMbiBa.tbHH.

14 T o p r t ,  b t. 11 q a c o B t .  y x p a  n a  Tania ®e 
nORBO SEi iiaK'B BT, 12 nynicT t U S E  p y R H U K a 
l0 C Iiq .'b  II  O s b K y m C K O ii IIp 0 5 1 b lB a .Ib H H .

15 T o p  i t .  s i ,  11 'V taco B t, y x p a  hh hor-
B03'b miHKH, H>e.Tt,3HbIXt, fiOSBaHKOBt., Jt*B H 
RpyrKxt, MaxepiaxoBt, r m  CaaBKOBCKOfl
I7,uoihhsi.hh.

16. T o p r t .  bt. 12 qacoBt, bt. iiosRCHb aa  
U0RE03T, iiesica ro  y rx a  Rsa n ap o i b ix b  ua-
lU I I H 'b  40  H 12 CHXbHMX'b HIL KOHII ll,eiHK0B-
CKO0 11 l lcHSbHOft IIa K.aHas'h npn  romch- 
HOM'b oaBORt B'b BaHKOEOU TyT'l'■

17. T o p r t ,  BT, 12%  qacoBb no nosyRHH na
nORBOS-b RepeBa H3T, KH3eHHbIXb XtlCOBb RSH
C T p o e n i H  B'b O K pyrt.

18. T o p t, Bt, l qacy  no uo.iyRun a a  nOR- 
BOS'b s b c a  u s t, na ieHiiarO OsbniTHHCiiai o xt,- 
CHnteCTBa r.ih jiyRHHKOBt, C cmohh, Hafij3H- 
m eBt, u MepateHHime.

19. T o p r t .  Bt, 1%  qacy  no nojiyRHii hh ho r- 
E03T. R tc a  Hot, Ka3eHHbix'b s 'S c o B 'b  OsbKym- 
CKaro .ThCHHtecTBa r s h  EHMeHHoyroabHbixt, 
none#  KcaBepiH, n,6uiKOBCKifi, Jla&eHHKift a 
HoBaa.

Bb mecTOfi juts i ..
20. T o p r t ,  bt, 2 qaca no nosy jH ii Ha to -  

cxaBKV Et.TeKymeM b '8 6 9  r .  u  no koheut 
1870 r. rocokt. pacH bixb copxoB t, h pa3M t- 
poB t. rjih EaBOROBt, h iiOiieH SanaRHaro T op- 
Haro O itpyra.

6 )  B t ,  yupUBSCHiU 4eHCTOXOBCKarO i  t.3Ra,

25 H oh6?h  G  AeRa0PH) c- r - 
' 21. T o p rn  Bt, 11 qacop.'b yT pa Ha noRBOSt, 

p a s u M x t ,  n e p e R 'b i io 'iH M x t, k k fe p ia io B t,, to  
ecTb: iKext,3H0ii pyRBi, yr.iH lisBecTii, Rt-peBa 
h  Rpyrnx'b rjih  SaBOROBt, Bt, lie  s ite x b  3 a n a -  
R H aro  P o p H a r o  O K p y ra .

T o p rit  ;ith oyRyxt, npou3BORiiTCH ott,
H'kBt, RJIH H O C .T liR H IIX 'b  T O p i ’O B T, H a S H a H C H - 
Hbixt, u  I Ia  y cso B iax t, e h k i h  Geish HOMkigeHEi 
b t, BapuiaECKoai'b A H e B H H K ii  3a Aa 168, 185, 
187 II 188, I Rt. TOHtC HiiXORHTCH OOpMU OG bH- 
B s e H i a ,  o n p e R h x e H i i o e  K O s i i i e c i B O  R e H e r t ,  hh 
3 a „ i o r i i  ii T o p r O B b i i i  n s R c p s i K u .

(K e .ia io iu je  a :e  G sH '^ a tim e  o c ..o r p Ikie -rop- 
rOBEIH y .'-iO B jll, ROSffiUbl oGpaTHTCH B'b 1 Op- 
H bili A e n a p T a iie H T  b i t s i i  h e  l o p i i o e  Y u p sE J ie -  
Hie i-t, A o w G p o r.t. a  R.ih HOCxaiiKH j i a x c p i a -  
so b 'e  r s h  3aB0R0E.'b B 'b l l a K K a x t , ,  b'e k u u n e -  
s a p i i i  IlaH K O B C K uro O x R ts e H iH  bo B peiiH  
i : ;LHH,os:ipi:K::x;i, s a iiH x in  ;ia  i i c i t s io tO H ie u t .  
u p a s R H H tH b ix t, u ro p a te c T B e H iib ix b  R u e li. 

b t, A oM Ó poBU  i  I lo n G p a  i860 l-ORa.
HeXblROBT,.

C eitpeT apt, O K pyra, naniKOBHHt,.

N. D.' 8481. Havfi.tbwtrm 3ano m a z<>.. 
I'om u tfo , OKpuaa.

A o b o r i i t e c h  r o  nee oómaro C B k R e H ia ,  h t o  
HH nOCTHBKH H nO RP03H  JlHSHblXt, M HTCpia- 
t o V h  R M  aaBOROBt. ii K o i i e f i  E a u a R i i a r o  Fop- 
H a r o  OKpyra b t ,  iip o R O sz te ii iH  1 8 7 0  r., G y - .  
R y x t, iipÓH3BORHTbCH B t. T p e x if t  pa3t> 'ropni 
nocpeRCTBOM 'b 3 aneqaT .aH H jb ixb  oG bH B M H iii, a, 
HMCHHO:

a) B'b ynpaBseHiii BeHRiiHĆKaro y ’E3Ra,
19 HoaGpa (1 AcKaÓpa) c. r.

1. T o p rt. ' Hb 11 qacoB b y x p a  hh n o c taB cy  
B'b A °m6 P 0BCK‘s  OitpyiKHEift M arasiiH b pa- 
3Hbixb CMasoqiibixb tiaxep iaaoB b , k o ik h  ii 
R p y n ix b  q e s iiiix b  saBORCitHXt, npeRMOTOBb.

2. T o p r t ,  Bb 11 Vi qacoBb pyxpti h h  Ho-
CTHBKy K O .tC C 'b  RXH TUHCKb.

3 . T o p r b  b e  1 2  q a c o B b  b e  n o s R C H b  n a  
i iO R B O S b  B b  O K p y i r .H b i f i  M . . r a 3H H b  p a 3 H F J x b  
H 3 R t , x i i i  H 3 b  C y x e R i i e B a  ii  B a s o r O H a .

2 0  I I o h G p h  ( 2  A e K a G p a )  c .  r .
4 . T o p r b  B b  1 0  q a c o B b  y T p a  H a  n O R B 0 3 b  

a i e s b s H o l :  p y R E i  H 3 b  K a s e H H a r o  p y R H i u t a  Ce- 
m o hh B b  q y r y H o n j i a B H j i b H b i f t  C a B O R b  E h h k o -  

b o S  Tyrhi.

IS. D. 8 i i ‘J . Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Warszawie.

Stosownie do art. 681 K. P S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie H ipolita Schiwuj m aj
stra  bronzowniczego w W arszawie po i Er. 
18 zamieszkałego, a .zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjuego u Franciszka G rajnerta. l  atro- 
na  przy Trbunale Cywilnym w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr 5866 zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu rs. 1,200, 
z procentem 5°,o, (;(1 dnia 6 Września u. s. 
1869 r. liczącym się i kosztów od Pawła Ko- 
zikowskiego, właściciela nieruchomości w 
W arszaw ie pod Nr. 3095 położonej, tamże 
zamieszkałego, protokułem Jana Orłowskie 
go Komornika przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie w dniu 11(23' Października 1869 
roku sporządzonym, w drodze sądowej przy
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaaresz
towana została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie, z a  rogatkami Wolskiemi, przy 
ulicy Wolskiej pod Nr. 3095 hypotecznym, a 
Nr. 40 policyjnym, w jurisdykcji Sądu Poko

ju Wydziału II, w Warszawie, w cyrkule po
licyjnym VIi Wolskim) administracyjnym 
VII i VIII. w gminie Magistratu miasta War
szawy, na gruncie emfiteutycznym, z które
go właścicielowi dóbr Viola jako domini di- 
recti opłaca się rocznie czynszu wraz z dzie
sięciną rsr. 20 kop. 40, a bez dziesięciny rs.
18 kop 30, położona, poszukiwaną wierzytel
nością hypotecznie obciążona, prawem wła
sności do egzekwowanego dłużnika Pawła 
Kozikowskiego należąca i w tegoż posiada
niu i użytkowaniu zostająca, przybliżonej 
rozległości gruntu około łokci kwad. 25,389 
mieć mogąca, na gruncie której, stoją nastę
pujące:

Zabudowania:
1. Dom frontowy od Hliey Wolskiej, z 

drzewa z bali na podwalinie i podmurowaniu 
deskami zewnątrz szalowany, parterowy, nad 
dach którego gontami kryty, wyprowadzone 
2 kominy murowane.

2. Komórki z drzewa, desek i bali, z da
chem deskami krytym o 7 drzwiach

3. Kloaka z drzewa w słupki z dachem 
deskami krytym, o 3 sedesach.

4. Kurnik z drzewa, deskami kryty. Kur
nik jednak ten ma być własnością żony To
masza Martyniego tamtejszego lokatora.

5. Kurnik mniejszy z drzewa deskami 
kryty.

6. Podwórze niebrukowane tylko trotoar 
przy domu kamieniem polnym wybrukowany-

7. Ogródek warzywny, parkanem szta
chetowym z drzewa obwiedziony.

8. Studnia balami cembrowana.
9. Parkan sztachetowy z bramą dwu

skrzydłową, długi około łokci-20.
10. Ogród warzywny i fruktowy około łok

ci kwadratowych 23,047 obejmujący, w któ
rym mieści się drzew owocowych około Rztuk 
188, oraz mnóstwo krzewów.

11. Studnia baiam i cembrowana.
12. Kawałek muru ze zwaliska.
13 Parkan z drzewa z bali w słupy posta

wiony, długi około łokci 481.
14. Parkan takiż z powyższym łączący 

się, długi około łokci 51.
W zajmowanej nieruchomości oprócz egae- 

! kwowanego dłużnika i zięcia jego, mieści się 
8 lokatorów z imion i nazwisk, oraz ceny 
najmu uiszczających, w akcie zajęcia wymie
nionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Fran- 

I ciszka Grajnerta Patrona w Warszawie pod 
N-rem 5866 zamieszkałego, zaś zbiór obja- 

' śnień i warunków sprzedaży w Kancelarji P i
sarza Trybunału tutejszego Wydziału I. zło- 

t żony, przejrzany być może.
Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Pre

zydentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 462 urzędującemu, na ręce W in
centego Kępińskiego urzędnika tegoż M a
gistratu.

2 Wojciechowi Brochockiemu. Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału II, w Warszawie, 
pod Nr. 462 urzędującemu, na ręce F ranci
szka Gulcz, Podpisarza tegoż Sądu.

Obudwom d. 17 (29/ Października 1869 r
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War
szawie d. 18 (301 Października 1869 r. zaś wd, 
dzisiejszym do księgi zaaresztować w Kan- 
celarji P isarza Trybunału tutejszego, na ten 
cel utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się sa  audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arsza
wie, w W assawie przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 posiedzenia zwykłe odbywającego o go
dzinie 10-tei z rana w Wydziale I d. 5 (17) 
Stycznia 1870 roku.

Sprzedażą kierować będzie Franciszek 
G rajnert Patron, którego zamieszkanie jes t 
wyżej wskazano.
Warszawa d. 31 Paźdz. ,12 Listop.) 1369,r, 

Radca Dworu, Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 31 Paźdz. (12 Listop.) 1S69 r.

Radca Dworu Zgórski.

W. D. 8443. P isarz Trybunatu Cyunmego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. 18. w iadom o 
czyni, iż n a  żądan ie A ugusta  B erg  obyw atela  
w m ieście Łodzi, w Pow iecie Ł odzińsk im  z a 
m ieszk a łeg o , a  zam ieszkanie praw ne do teg o  
in teresu  i całego- postępow ania su b h a stacy j-  
nego u Izydora karśn ick iey o ,' P a tro n a  p rzy  
T rybunale  C yw ilnym  ' w W arszaw ie, w W ar
szawie |,od N r. 1765 zam ieszkałego, obrano 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 1,050 z 
procentom  od unia 19 E istopapa (1 G rudnia) 
i8 6 0  i kosztów od Józefa  i K aroliny  •/ ?4ości 
ekicii m ałżonków  W ierzchow skich obyw ateli, 
w łaścicieli ; ierucbom ości pod N r. 1386 w m ie
ście Łodzi, Powiecie, Ł odzitisk ia, położonej, 
tam że zam ieszkałych, pro tokułem  H ipolita 
S todoluickiego, K om ornika przy T rybunale 
tu te jszym  w dniu 25 M arca (6 Kwietnia) lc 6 9  
ro k u  sporządzonym , w drodze sądowej przym u
szonego wyw łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną 
zo s ta ła

/
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NIERUCHOMOŚĆ,
'w mieście Łodzi pod N r. 1386 w gminie Ma
gistra tu  miasta Łodzi, na gruncie czynszo
wym, z którego opłaca się rocznie czynszu rsr. 
1 kop. 75, pod jurisdykeją Sądu Pokoju wŁo- 
dzi w Powiecie Łodzińskim, Gubernji Petro- 
kowakiej położona, prawem własności do egze
kwowanego dłużnika Józefa i Karoliny mał
żonków TV ierzchowskich należąca i w jtyahże 
posiadaniu zostająca, poszukiwaną w ierzytel
nością hypotecznie obciążona, ogólnej rozle
głości około prętów kwadratowych 60 obejmu
jąca .

Na gruncie tej nieruchomości, są następu
jące  zabudowania:

1. Dom z bali o parterze, mieszkaniach ped- 
da8znych, dachówką pokryty, z piwnicami 
murowanemi, o 1 kominie.

2. Budynek z desek, w którym znajdują się 
drwalnie.

3. Domek drewniany gontami kryty  z ko
minem murowanym.

4. Komórki z desek gontami kryte.
5. Studnia cembrowana z korbą.
6. Kloaka z desek gontami kryta.
Ogródek, w którym je s t altanka z desek.
Do nieruchomości tej należy gruntu pręt.

kw adr. 290 miary nowopolskiej.
W  nieruchomości tej jest lO-ciu lokatorów, 

z  imion i nazwisk, w akcie zajęcia wymienio
nych. a rs. 290 kop. 50 należności komornia- 
nej uiszczających

Posesja ta w procencie od sumy rub. sr. 750 
aktem  dnia 2 (14) Kwietnia 1868 r. przed J a 
worskim Rejentem w Łodzi zeznanym Ju lja -  
nowi Wierzchowskiemu w zastawne posiadanie 
w części oddaną została.

Józef Wieizchowski współwłaściciel powo
łanej nieruchomości aktem  d. 10 (22) Kwie
tnia 1868 r. przed Jaworskim  Rejentem ze
znanym w procencie od sumy rsr. 300 oddał 
Abrahamowi Tinkensztejn w zastawne posiada
nie lokal w tej nieruchomości pod warunkami 
w akcie wymienionemi.

Obszerniejsze opisanie powyt zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości, znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Izydora 
Karśnickiego, Patrona przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie pod Nr. 1765 zam ieszka
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, 
w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydzia
le I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Heljodorowi Janiszewskiemu, pisarzowi 

Sądu Pokoju w Łodzi, tamże urzędującemu, 
na ręce własne.

2. Edmundowi Polens, Prezydentowi miasta 
Łodzi, w temże m. urzędującemu, na ręce 
W incentego Bednarskiego, urzędnika M agistra
tu miasta Łodzi.

Obudwom d. 16 (28) Kwietnia 1869 r. 
Wniesiono do ak t hyj otecznych nierucho

mości Nraer 1386 w Ł ojzj, dnia 2 l Maja (2 
Czerwca) 1869 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w W arsza
wie, w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, 
d. 2 (14) W rześnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Izydor Kar- 
śnicki, Patron Trybunału Cywilnego, którego 
zamieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa dnia 4 (16) Czerwca 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego dnia 4  (16} Czerwca 
1869 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 2 (14) W rześnia, 16 

(28) W rześnia i 30 Września (12 Październi
ka) 1869 r., trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży nieruchomości w mie
ście Łodzi pod Nr. 1386 położonej, Trybunał 
tutejszy wyrokiem daty 30 Września (12 Paź
dziernika) 1869 r. zapadłym, wyznaczył te r
min do przygotowawczego przysądzenia rze
czonej nieruchomości na dzień 23 Październi
ka (4 Listopada) I860 r. o godzinie 10 z rana, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posie
dzeń Trybunału CywilnOgo w Warszawie w 
Wydziale I, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja w term inie przygotowawczego 
przesądzenia zacznie się od sumy rs. 750, jako  
szacunku przez popierającego sprzedaż poda- 
*©go, zaś w term inie ostatecznym od l/3 części 
szacuuku przez biegłych wynaleźć się m ia- 
nego.

Warszawa d. 3 (15) Października 1869 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W  te rm in ie  pow yższym  n ie ru c h o m o ś ć  Nr. 

1386 w m ieśc ie  Łodzi po łożona ,  p rz y s ą d z o n ą  
z o s t a ł a  p rzy g o to w a w czo  Izydorow i K a r ś o i -  
c k i e m u  Patronowi za rs. 760 i T r y b u n a ł  wy
r o k i e m  d a t y  2 3  P a ź d z i e r n ik a  (4 L i s to p a d a )  
1869  rokn  z a p a d ły m ,  w yznaczy ł  te rm in  do  
o s t a t e c z n e g o  p rz y s ą d z e n i a  rzeczonej n i e r u 
chom ośc i  n a  dz ie ń  9 ( 2 1 )  G r n d m a  1869 roku
godzinę 10 z rana, który się odbędzie w miej
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego

pod Nr. 549 przy| w Warszawie w W ydziale I,
I ulicy Długiej.

Licytacj \ zacznie się od 2/ 3 części szacunku 
przez biegłych wynaleźć się mianego.

Warszawa dnia 3 i 15) Listopada 1869 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 8426. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy
ni: iż na  żądanie Adama Pankiewicza Sztabs- 
L ekarza W ojsk Cesarsko-Rosyjskich w mieście 
Gubernialnem Lublinie, i Katarzyny z Olszew
skich Chodebskiej po Cyryllim Chodebskim 
pozostałej wdowy nabywczyni praw od K ata
rzyny Moczulskiej, z funduszów własnych u- 
trzymującej się w mieście Łosicach Powiecie 
Konstantynowskim gubernji Siedleckiej zamie
szkałych, a zamieszkanie prawne do całego po
stępowania subhastacyjnego u Ludwika Choro- 
mańskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Siedlcach obrane mających, w poszukiwaniu 
sum: ]. na rzecz Adama Pankiewicza rs. 882 
kop. 38 y 2 z procentem 5%  0d dnia 1 Stycznia 
1868 r. z większej sumy rs. 1800 pochodzącej 
i rs. 30 tytułem reszty procentu 5%  od sumy 
rs. 1800 za czas od dnia 12 (24) Czerwca 1867 
r. do dnia 1 2 (2 4 ) Paz'dziernika t. r. 2. na 
rzecz Katarzyny Chodebskiej, rs. 917 kop. 61’/.2 
z procentem 5%  od dnia 18 (3o) Stycznia 
1868 r. i kosztów egzekucyjnych od Benedy
kta  Józefa dwóch imion i Emilji z Czarneckich 
małżonków Mystkowskich właścicieli dóbr 
Terlików A. B. C. we wsi Terlikowie powiecie 
Konstantynowskim gubernji Siedleckiej zamie
szkałych, protokółem Franciszka Łagowskie
go Komornika przy Trybunale Cywilnym w 
Siedlcach w dniach 27, 28 Lutego (11 12 Mar- 
ca) i 1 (13) M arca 1869 r. sporządzonym w 
drodze przymuszonego wywłaszczenia zajęte 
i zaaresztowane zostały dobra ziemskie.

T ER L IK Ó W  L it. A. B. C.
Składające się z siedlisk zabudowanych, 

ogrodów, pól, łąk, lasów, i zarośli, oraz prawa 
propinowania; dobra te położone sa w gminie 
Hołowczyce, jurisdykcji Sądu Pokoju w Łosi
cach Powiecie Konstantynowskim gubernji 
Siedleckiej, i są własnością Józefa Benedykta 
2-ch imion i Emilji z Czarneckich małżonków 
Mystkowskich i w posiadaniu tychże pozostają.

Ogół dóbr Terlików lit. A. B. C. składa się 
z siedlisk, ogrodów, pól, łąk, lasu, zarośli, w 
rożnem rozpołożeniu w szachownice pomiędzy 
uwłaszczonemi włościanami dóbr tych i czę- 
ściowemi dziedzicami w 124 kawałkach i 
wszystkie te części gruntów są szczegółowo w 
zajęciu opisane.

Całe dobra w zajęciu opisane mają przestrze
ni ogólnej około mórg miary nowopolskiej 404, 
czyli dziesiatyn 202, a mianowicie w siedlis
kach i ogrodach około mórg 6 j/j w gruntach 
ornych klasy I, żytniej około mórg 70 j j  klasy 
II , żytniej około mórg 1211 , klasy I I I ,  żytniej 
około mórg 64 \/2 w łąkach grondowyeh około 
mórg 14, w łąkach błotnych około mórg 20, 
w lasach i zaroślach około mórg 87, w pa
stwiskach około mórg 25.

W tych dobrach posiada karczmę we wsi 
Terlikowie, Gierszon Zylberman dzierżawca 
propinacji i p łaci rocznie czynszu rs. 70, nadto 
włościanom osiadłym w dobrach zajętych i u- 
właszczonym w akcie zajęcia wymienionym 
przyznanemi zostały na przestrzeni zajętej słu
żebności pastwiska i wrębu na opał na napra
wę i na konieczną budowę zabudowali.

Na gruncie dóbr zajętych są następujące za
budowania.

1. Dwór stary drewniany w węgły zbudowa
ny słomą poszyty. 2. Dom czeladni drewnia
ny w węgły zbudowany słomą poszyty. 3. S tu
dnia drzewem ocembrowana z sochą, żurawiem 
kluczyskiem, kubłem okutym i krypą. 4 . S ta j
nia i szopa z drzewa pod jednym dachem sło
mą poszyta. 5. Chlew drewniany pod słomą 
z pięcio drzwiami z tarcic. 6. Drwalnia dre
wniana słomą poszyta. 7. Szluza drewniana 
na palach z pomostem takimże na legarach.
8. Bróg na sześciu drewnianych słupach słomą 
pokryty. 9. Spichrz drewniany w węgły po- 
Btawiony słomą poszyty. io . Stodoła drewnia
na dwuklepiskowa w węgły zbudowana słomą 
poszyta. 11. Obora drewniana w słupy zbu
dowana słomą poszyta. 12 Owczarnia dre
wniana w słupy słomą poszyta. 13. Karczma 
drewnia na  z zajazdem w węgły i słupy zbudo- 
waua słomą poszyta. 14. Kuźnia drewniana 
w słupy deskami pokryta. 15. Chałupa po
środku wsi stara w węgły zbudowana słomą po
szyta. 16 Ogrodzenie przy dworze z balasków 
zaś około ogrodu podwórza i od pól z płotów 
żerdzianych w koły i słupki, w końcu inwen
tarz żywy i martwy w protokóle zajęcia szcze
gółowo opisany oraz pszczół w ulach drewnia
nych rojów 18.

Obszerniejszy opis powyższych dóbr znajdu
je  się w protokóle zajęcia oraz w zbiorze obja
śnień i warunków które u Ludwika Choromań- 
skiego Patrona w mieście gubernialnem Siełd- 
cach zamieszkałego i w kancelarji Pisarza T ry
bunału przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Józefowi Zuchalskiemu Pisarzowi Sądu

w Łosicach dnia 1 (13) Sierpnia 1869 skim gubernji Siedleckiej położonych
j nał tutejszy wyrokiem d. 7 (19) Listopa"

O lrennn l,...... TŁ-.z 1  \T ł • l • T\ -. .... ... _

I Pokoju
I rok1U' , i , I naf tutejszy wyrokiem d. ’ 7 (19) -
1 2- Aleksandrowi Kutanin Naczelnikowi Po- i 1869 r. zapadłym, wyznaczył termin przygoKT

wiatu Konstantynowskiego w dniu 4 (1 6 ) Sier- ! wawczego przysądzenia rze’czonych dóbr n» " 
pnia 1869 r. 25 Listopada (7 Grudnia) 1 8 6 9  r .  godzinę 1

3. Stefanowi Sawczuk Wójtowi gminy Hoło- j z rana, który odbędzie się w miejscu zwykły®*
Ovwrlnp.irn w Sicdlc*)wczyce w dniu 5 (17) Sierpnia 1869 r. przez 

woźnego przy Sądzie Pokoju w Łosicach P io
tra  Piotrowskiego.

Zajęcie na subhastacją dóbr Terlików lit. A. 
B. C. wniesione zostało, do ksiąg wieczystych 
tych dóbr dnia 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1869 
r. a  do księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisa
rza Trybunału utrzymywanej dnia 29 Sierpnia 
(10 W rześnia) 1869 r. wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków licytacyjnych odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach w miejscu 
zwykłych posiedzeń w mieście gubernialnem 
Siedlcach przy ulicy Warszawskiej pod Nr. 
147 dnia 10 (22) Października 1869 r. o godzi
nie 10 z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Choro- 
mański Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Siedlcach w mieście Siedlcach z urzędowania 
zamieszkały.
Siedlce d. 29 Sierpnia (10 W rześnia) 1869 r.

Stanisław Krzeczkowski.
Wywieszono na tablicy w sali audencjonal- 

nej Trybunału Cywilnego w Siedlcach.
Siedlce d. 29 Sierp. (10 W rześ.) 1869 r.

Stanisław Krzeczkowski.
Po odbyciu w dniach 10 (22) Października 

24 Października (5 Listopada) i)7 ( 1 9 ) L isto
pada 1869 r. trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży dóbr ziemskich T erli
ków lit. A. B. C. w powiecie Konstantynow-

posiedzeń Trybunału Cywilnego w Si 
p przy ulicy Warszawskiej pod Nr. 147.
| Licytacja w terminie przygotowa’
■ przysądzenia zacznie się od sumy rs. 5 ,0 0 0  . 

szacunku przez popierających sprzedaż P°^* 
nego.

Siedlce d. 7 (19) Listopada 1869 r.
 ________ Stanisław Krzeczkowski.  ..

N. D. 8441. Podaję do powszechnej wis1*0' 
mości, że ruchomości i przedmiota znajduj^6 
si§ w handlu cukierni w domu pod Nr. 411  ̂
Warszawie egzystującej, to jest szafy sklep0*6’ 
meble, bilardy, krzesła, stoliki, lustra, 
nia sklepowe, piekarniane i do handlu cukier111' 
czego używane, tudzież inne wszelkiego rodz®, 
ju  uiensylja, jako  zajęte w drodze egzek11̂ 1 
sądowej, w dniu 10 (22) Listopada i dni n&W 
pnych 1869 r., poczynając od godziny 11 * xy 
na przez publiczną licytację sprzedane zostać 
w miejscu ich znajdowania się.

Konkurenci, którzyby zapragnęli nabyć R 
ruchomości, jako zakład cukierniany, a kt<fre' 
go wartość oznacza się na rs. 1,900 in plus, W 
dą mieli pierwszeństwo do licytacji. W  brftklł 
zaś na tych warunkach licytantów, sprzedaż 
bywać się będzie po szczególe.

Spis ruchomości i przedmiotów, oraz 
stan, w każdym czasie interesowanym prze* 
miejscowego rządzcę okazane zostaną.

Warszawa d. 5 (17) Listopada 1869 r.
Antoni Tymecki, Komornik.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E . T A C T I fh H l O B T łU B IE H IU .
N. D. 8199.

M ł r w i i i r i ,  MAEIiT*
hojt. ((mpMoio
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N. D. 8387.
Granie w P r e n i j o i r ą  P o ż y c z k ę  

H ś i ę z t n a  B r m i ś i w i r k i e g o  jest w 
Rosji dozwolone.

w dni ii i 10 (irufSnia r. b.
rozpoczyna się najbliższe

w ielk ie  c iągn ien ie  w ygranych,
pod gwaarancją i kontrolą r z ą d u  K s i ę z -
twn Bruncizwickiego, którym
tylko wygrane będą wyciągnięte.

t l a ł y  l o s ................ rsr. 5
Pół l o s u ................. „ 2‘/o
Ćwierć losu . . „ 1V,

Następujące są główne wygrane wśród 25,000 
wygranych, z których najmniejsza ró
wna się stawce:

Talarów 100,000, 60,000, 40,000, 20,000,
15.000, 12,000, 2 po 10,000, 2 po 8,000, 1 na
6.000, 3 po 5,000, 5 po 4,000, 3 po 3,000, 14 
po 2,000, 23 po 1,500, 130 po 1,000, 7 po 500 
210 po 400, etc. Pod dewizą:

„Podaj szczęściu rękę”
Następujące wielkie wygrane w ostatnich cza

sach wypłaciłem: M ark 152,000, 103,000, 2 po
102.000, 2 po 100,000, 3 po 50,000, 30,000, 
25,000 i wiele wygranych po 12,000, 
10,000_etc.

Frankowane zagraniczne 
_  obstalunki poparte reincs- 

s ą ,  ekspedjuje akuratnie i w naj
odleglejsze strony.

Każdemu grającemu wyseła się oryginalny 
los (a nie promessę).

Również każdy otrzyma po ciągnieniu ta
belkę urzędową. Udawać się należy 
wprost do

Louis W olff w Ham burgu.
2 - 5 -  13786 1

>. D. 7663. Dna kwity tym czasow e j 
B anku Polskiego wydane pod dniem 2 Paź- ! 
dziern ika  r  b. za  N-rami 13,378 i 13,379 na t 
sumy rs . 1,200 i rsr. 500, wniesione do tegoż 
B anku  na  procen t zaginęły. U prasza  się 
znalazcę o powrócenie tychże kwitów do Na
czeln ika  K antoru B anku l ’oDkiego, przyczem  
uprzedza się, iż B ank otrzym ał stosow ne za 

wiadomienie. a  tem  samem n ik t obcy z tych*' 
że k w i t ó w  korzyści odnieść nio może. 
________ ___________________3 - 3 — 13163. _

N. D. 8361.

H A I T O R

INTERESÓW HYPOTECZNYCH
MAURYCEGO lYELKEN

przy Kantorze Bankierskim i Loteryjnym
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście N r. 446.

Potrzebna jest „ m L A ”  na świeżem po- 
wietrzn w obrębie miasta, wraz z eleganckim 
urządzeniem, nawet z umeblowaniem, za opłatą 
całego szacunku gotowizną.

Interesowani zechcą się zgłosić od godziny U  
do 12 z rana. 2-  3

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W aruszwskiogo.—Za pozwoleniem Cenzury

5 . H. 8144 Podaje do powszechnej wia
domości- iż S S s i r t  L o m b a r d o w y  wy
dany za Nr. 32,938 na rsr. 8 przypadkowo 
zaginął.

A żywa się więc posiadacza, iżby najpó
źniej w 6 tygodni od d. 30 L is to p ad a  1369 
r. to jest od daty ostatniego ogłoszenia, zgło
sił się i prawo posiadan ia  onegoż w Dyre
kcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rzec i
wnym razie, dup likat biletu  wydanym zosta
nie osobie, której nazwisko zapisane w księ
gach Dyrekcji. i 4 3 4 7 _ j_ 3

N. D. 8404.
O s t t  z e ż e n l e .

D la zapobieżenia dalszemu m a r n o t r a w s t w u

córki mojej H e l e n y  A a p o U k l c J .  z uho"
robliwego jej stanu zdrowia, wedle świadectw 
lekarskich pochodzącemu, z n a jw ię k sz ą  bole
ścią zmuszony jestem u p r z e d z i ć  wszystkich pu
blicznie, iż za w sp o m n io n ą  Heleną Napolską. 
n i e  p r z y j m u j ę  ż a d n y r l i  k r e d y 
t ó w  i ż a i i i i y  e h  d ł u g ó w  p ł a c i ć  n i e  
S » ę d ę . Każden więc jej kredytujący, lub po
życzający sam sobie skutki poniesionej straty 
przypisze.

Warszawa d. 5 (17) L istopada 1869 r.
1 —2 14292 .4 .  l i o r s y h s k i .


